Nr. 12. 


Ńadaztor neezełny 


Dr, ALEKSANDER VOGEL. 


Biore redakoyf: ul. Sykstuska l. 40, L piętrze 
otwarte od godz. 10 rano de gods. ! w południe 
Misza administracyi: «l. Kopernika l, 7, pr- 

tez (sklep). stwarto od godz. 9 rano do gods. ? 

wieczorem bes przerwy. 
Przedpłata na „Gazetę Narodową” wynos: 

„wa Ewowie: ne prowincyi;: sa grauieą; 
miesięcznie © kor. © kor, 80 h. 
kwartalnie 6 7 „ 50, 10 kor. 80 
„Ałrocmie 18 „ I5 „, ~s . = 
FZa zmiane adresu dopiaca eiç 40 hai. 
Wraz s „Tygodnikiem mód I powiożel* iu» 
też s warszawskim tygodnikiem „Ziarmo” | J2 te: 
maai rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie S kor 40 hL 
„ m prowinoy! © „ 90 

We Lwowie zs odnoszenie de doma dopłac, nę 
89 hai, mierzenie 


h 


Odezw prezesa Rady Narod. 


Otrzymujemy do ogłoszenia list prezesa Rady 
Narodowej, p. Tadusza Cieńskiego, poru- 
Bzający dwie żywotne sprawy: niensuwania 
się od spełnienia obowiąswku obywatelskiego 
przy zbliżającej się akcyi wyborczej do parla- 
mentu i spruwę jakby epidemicanego wyzby- 
wania się ziemi przez większych właścicieli. 
Pismo wepomniane opiewa : 

Piemiaki 10 stycznia 1907, 

Zanim Rada Narodowa, wybrana przez 
Koło sejmowe na dniu 28 grudnia 1906 r. zosta- 
nie uzupełniona na zjeździe delegatów z całego 
kraju i zanim ukonstytuuje się ostatecznie, pozwa- 
lam sobie, jako tymczasowy przewodniczący za- 
wiązku Rady, odezwać się do wszystkich, któ- 
rym dobro i interes kraju na sercu leżą. 

Koło sejmowe i stronnictwa narodowe 
uznały potrzebę solidarnego postępowania w 
wielu sprawach, ważnych dla naszego rozwoju i 
dla obrony praw naszych. Wyrazem tego zapa- 
trywania jest utworzenie Rady Narodowej, która, 
da Bóg, w wielu wypadkach będzie mogła dzia- 
łać z pożytkiem dla Ojczyzny. i 

Instytucya, czerpiąca siłę tylko w szczerem 
poparcia ogółu, musi działać i postępować tak, 
aby wszelka stronniczość była wykluczona. Wte- 
dy powaga tej instytucyi wzrośnie, a spełnią się 
położone w niej nadzieje. Łączyć i organizować 
się w celach wspólnych, możemy bez względu na 
stronnictwa, partye, klasy — bo zawsze znajdą 
się tak wzniosłe zadania, dla których osiągnięcia 
wspólnie pracować i obok siebie iść możemy. 
Komu Bóg udzielił zdolności i wytrwałości, niech 
z tego zrobi ofiarę dla dobrej sprawy, kto obda- 
rzony majątkiem, niech znajdzie w tem największe 
zadowolenie, że jest mu danem w ten sposób 
wesprzeć szlachetne usiłowania i cele. 


Najbliższem zadaniem, jakie czeka nowo 
powstałą Radę Narodową, jest przygotować dobrze 
grunt w całym kraju do pomyślnego przeprowa- 
dzenia wyborów do Rady państwa. Nie łatwe to 
zadanie, bo nieznane sposoby oddziaływania na 
opinię ogółu w obec nowej ustawy wyborczej, a 
starać się trzeba, aby wyrazem opinii powszech- 
nej była reprezentacya solidarna, poważna, uzdol- 
niona do trudnej walki w obronie interesów na- 
rodowych i krajowych, gdyż w nowym składzie 
Rady państwa stronnictwa radykalne, socyali- 
styczne i antyreligijne będą raieć licznych za- 
siępców, a rząd wobec niedoświadczonych i par- 
lamentarnie niewyrobionych reprezentantów zechce 
nawrócić do polityki centralistycznej. To też przy 
zbliżających się wyborach nikt nie powinien się 
usuwać od spełnienia obowiązku obywatelskiego, 
od pracy w komitetach miejscowych, ohjaśniania 
opinii, jakich trzeba nam posłów, użycia perswazyi 
zarówno wobec tych, których trzeba skłonić do 
kandydowania, jak i wobec tych, którzy mimo 
zasłużonej popularności, jako mniej przygotowani 
do posłowania, powinni ustąpić bardziej uzdol- 
nionym. Popularyzowanie poważnej kandydatury 
nie będzie łatwem, gdyż znajdą się tacy, co dla 
utorowania sobie drogi obiecankami i szumnemi 
hasłami potrafią chwilowo obałamucić opinię mas 
wyborczych. Dlatego trzeba iść na zgromadzenia, 
urządzać wiece, odpierać fałsze i objaśniać ogół 
o warunkach istotnego postępu. 

Zamieszkując część kraju o mięszanej lud- 
ności, nie możemy zrzekać się prawa i obo- 
wiązku zastępowania także ludności. ruskiej ; 
musimy pozyskać jej zaufanie gdyż bardzo wie- 
le, a zwłaszcza w Wiedniu. znajdzie się intere- 
sów nam wspólnych, a wie zę szczerze, że mało 
jest takich spraw, w których interesy obu naro- 
dowości byłyby sprzeczne. 
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PIECZENIARZE. 


(Z eyklu : „Szkice z czasów Stanisława Augusta.) 


(Ciąg dalszy.) 

Boreysza skłonił się w milczeniu i wyszedł. 

— I cóż? — spytał żywo Stanisław August 
wchodzącego Kottowicza, 

— Złe wieści przywożę z Petersburga, naj- 
jaśniejszy panie. Wyprzedziłem kuryera Debo- 
lego, który zapewne jutro przywiezie depesże. 
Pędziłem co żywo, by donieść ci, miłościwy panie, 
iż kniaź Potemkin Zorycza już usunął. 

Król zbladł. 

— Oszust — szepnął do siebie, 

—+ Wziął przecie milion rubli — rzekł głośno. 

— Tę samą wymówkę i ja mu zrobiłem — 
mówił dalej pan Albert — ale kniaź wpadł 
w wściekłość. Ledwie że z życiem uszedłem. „Ja 
swoje spełniłem* — wrzeszczał — „ale ten bła- 
zen chciał mnie obalić, więc go zgniotłem i ko- 
pnąłem jak psa!“ 

Krol siedział w fotelu i milczał przez chwilę. 


Lwów — Wtorek dnia 15 stycznia 1907, 


Tyle na dziś o wyborach. Jest i druga sprawa 
groźna i poważna, która wymaga najpilniejszej 
wagi. Sprawą tą jesi jakaś epidemia wyzbywa- 
nia się ziemi przez większych właścicieli, co i ze 
względów potrzeby utrzymania obecnego ustroju 
społecznego w naszym kraju i za względów na- 
rodowych przejmuje wielką obawą i niepokojem. 
Nie zapoznaję, że stosunki gospodarcze stały się 
trudniejsze, a ceny ofiarowane przeż spekulantów 
za majątki, są w wielu wypadkach bardzo wy- 
sokie. Lecz ani jedno ani drugie nie powinno 
być motywem do wyzbywania się ziemi, bo 
w ten sposób po kawałku szarpiemy i rozrywa- 
my Ojczyznę, niszczymy poczucie godności i 0- 
bowiązków, jakie zawsze łączy się z posiadaniem 
ziemi, zatracamay możność oddziaływania na na- 
szych mniej zamożnych sąsiadów, którzy właśnie 
w obęcnych czasach tak bardzo potrzebują po- 
mocy i rady od nas zamożniejsżych | oświe- 
ceńszych. 

Czyż nie zawstydza i nie upokarza nas 
przykład naszych biedniejszych sąsiadów, którzy 
nie wahają się płacić najbardziej wygórowaną 
cenę z ciężko zapracowanego grosza, Często 
z trudem na obczyźnie zebranego, byle posiąść 
ten kawałek ziemi? A my dlatego, że gospodar- 
stwo przedstąwia trudności, że kapitał uzyskany 
ze sprzedaży majątku da większy procent i bez 
pracy, mamy wyzbywać się ziemi! Jako gospo- 
darz mogę zapewnić, że i w naszych stosunkach 
ziemia temu, kto z zamiłowaniem, sumiennie na 
niej pracuje, bardzo dobrze się wypłaca. Nie za- 
poznaję, że mogą i muszą zachodzić wypadki 
koniecznej potrzeby sprzedaży, ale i wtedy zna- 
leść można nabywcę, który nie kupuje majątku 
na wyniszczenie lub na dziką parcelacyę. Mamy 
przecież także instytucyę krajową włości rento- 
wych i spółki, jak Bank ziemski w Łańcucie, 
które zasługują na zaufanie, że parcelacyę prze- 
prowadzą racyonalmie i z uwzględnieniem pier- 
wszorzędnych interesów krajowych. 

Dziś podaję tych kilka uwag i myśli, które 
uważałem już teraz za konieczne przedstawić; 
a niezawodnie wkrótce Ruda Narodowa jako 
taka zwróci się do organizacyj i komitetów 
w całym kraju z przedstawieniem kierunku dzia- 
łalności, jaki w obecnej chwili jest wskazany. 

Tadeusz Cieński. 
wilki 00 o oo000  <żó) 


Konsulat austryacki w Warszawie 
jako agitator pruski, 
Korespondent nasz warszawski pisze nam: 
Warszawa 13 stycznia, 


Nieprawdopodobne a jednak prawdziwe | 

Oto za pośrednictwem tutejszego general- 
nego konsulatu a ustryackiego rozsyłane 
są do zamieszkałych w Warszawie i Królestwie 
polskiem Niemców poddanych austryackich, na- 
stępujące odezwy, z których jedną mam właśnie 
przed sobą i podaję ją w dosłownym przekładzie: 

W nagłówku czytamy:  „Central-Vorstand 
der Nationalliberalen Partei*. 

Berlin W. im Januar 1907. 
Schelling Str. 9. 

„Szanowny Panie ı rodaku (Landsmann)! 

Rozwiązanie parlamentu niemieckiego zmu- 
sza stronnictwo narodowo-liberalne, które stało 
u kołyski państwa i we wspólnej, usilnej pracy, 
razem z księciem Bismarkiem, podwaliny nowego 
gmachu państwowego stworzyło, do walki z 
centrum i z demtkracyą socyalną, jako ze skry- 
tymi lub otwartymi wrogami cesarza i państwa. 

Walka ta toczyć się będzie z całą stanow- 
czością, aby państwu zapewnić nadal pomyślny 
rozwój, tak na wewnątz, jak na zewnątrz. Nie 
należy dopuścić, aby raz jeszcze powaga 
niemieckiej korony cesarskiej wystawioną Zo- 


Nie wiodło mu się zatem wcale, w niczem... 

Sieć intryg, jaką zarzucał, była pajęczyną, 
którą carowa' fub* Potemkin lada podmuchem na- 
tychmiast rozwiewali... 


— Jak się to stało? — spytał wreszcie sucho. 
Kottowicz opowiedział królowi wszystko. 


Zorycz, stosownie do ułożonego planu, za 
pomocą hr. Protasowej a także i Bianki — coraz 
większy wywierał wpływ na carową. Zalecał im- 
peratorowej ludzi, których za zdolnych do służby 
uważał, ze swego natchnienia wyrabiał łaski 
i awanse, zajmywał się sprawami państwa, zbli- 
żył się do kilku nieprzyjaznych kniaziowi dostoj- 
ników, jak Woroncow, Bezborodko i Lewaszew. 
Wszystko to nie podobało się kniaziowi, który 
częste mu robił z tego powodu wymówki a pe: 
wnego razu nawet go obraził. Zorycz wyzwał 
księcia na pojedynek. Potemkin pojedynku nie 
przyjął i zapowiedział mu, że go przy sposobno- 
ści każe obić. 

„Łączność* zadecydowała wówczas, że Zo- 
rycz-ma Garowej wyjawić wszystkie nadużycia 
kniazia, jego- kradzieże grosza publicznego i trwo- 
nienie pieniędzy, wprost z państwowej kasy za- 
bieranycb. 

Carowa uwierzyć w to nie chciała. We- 
zwała księcia, by się z tych zarzutów usprawie- 


stała na szwank, jak to się stało dn. 13 grudnia 
1906 (data rozwiązania parlamentu) z winy cen- 
trum, demokratów socyainych, Welfów i Po- 
laków. 

Do skuteczności tej wałki, jaką podjęły 
sironnictwa wierne cesarzowi i państwu, potrze- 
ba również jak najsilniejszej pomocy finansowej. 
Już przedtem rodacy nasi, za granicą żyjący, 
przysyłali nam w tym celu n^ małe (nicht un- 
erhebliche) sumy, choć nie wzywani do tego; 
dziś więc zwracamy się wprost do Niemców, 
za granicą przebywających, którzy starej ziemi 
ojczystej (alten Heimaterde) wierności dotrzy- 
mują, a zwracamy się w przekonaniu, że tylko 
za pomocą silnej, ze strony partyi narodowo- 
liberalnej prowadzonej polityki zewnętrznej, zna- 
czenie sztandaru niemieckiego (der deutschen 
Flagge) w świecie całym utrzymywać się może, 
wzywając pana do udziału w tej walce za po- 
mocą środków finansowych. 


Każda suma przyjętą zostanie z wdzięczno- 
ścią (ist willkommen) a należy ją przysłać pod 
adresem Cęntralnego biura narodowo liberalnej 
partyi: Berlin W. Schellingstr. 9. 


Współbratymcze pozdrowienie i wysoki 
szacunek zę strony oddanego panu zarządu cen- 
tralnego partyi narodowo-liberalnej. 

Bussermann, Dr. Friedberg, 
przewodniczący. zast. przewodniczącego. 

Taka jest dosiowna, wiernie przełożona treść 
propagatorskiej odezwy tej partyi, która jakby na iro- 
nię nazywa się narodowo-liberalną, Nie będziemy 
tu przypominali, czem stronnictwo to, zresztą 
przeważnie żydowskie (ojcem jego był żyd Las- 
ker, pochodzący z W. ks. Poznańskiego, który 
przed 35 laty należał do inauguratorów polityki 
antykościelnej i antypolskiej zarazem) było i jest 
że dziś względem nas stało się źródłem hakaty 
zmu. I o to mniejsza, że w tych kilku, ogólniko- 
wo skłeconych frazesach mieści się mnóstwo 
kłamstw, jak np., że „współziemianie niemieccy, 
na obczyźnie żyjący, przysyłali dotąd „bez wzy- 
wania“ owe nicht unerhebliche 
kwoty na cele propagandy narodowo - liberalnej *. 
To są kwestye drugorzędnego znaczenia. 

Najważniejszym jest fakt, że odezwę tę, po- 
chodzącą od paityi usm wfóGgrej, partyi ucisku i 
hakaty, noszącej na swej chorągwi nazwę: tibe- 
ralizmu — z równą słusznością, z jaką polityka 
pruska względem nas nosi miano kultury 
i nią się zasłania — że odezwę taką rozpowsze- 
chnia pomiędzy Niemcami, wśród nas i z nami 
żyjącymi, nietylko konsulat niemiecki.. pomiędzy 
poddanymi niemieckimi, ale za jego pośrednie- 
twem i konsulat austryacki pomiędzy poddanymi 
austryackimi. 

Czyli — quod erat demonstrandum — że 
epoka lokajstwa względem Prus, pomimo tylo- 
krotnych zapewniań, wcale się nie skończyła. 

Michał. 


Z sejmu pruskiego. 

Na piątkowem posiedzeniu sejmu pruskiego, 
podczas dyskusyi budżetowej, jeden z posłów na- 
rodowo liberalnych zarzucił minisirowi wyznań 
Studtowi, że „jednoczy Polaków*. Na poparcie 
tego zarzutu przytoczył fakt, że ministerstwo po- 
zwoliło OO. Franciszkaaom osiąść i założyć kla- 
sztor w Borbeck na Górnym Ślązku. Stronnictwo 
narodowo-liberalne stanowczo odmówi swego po- 
parcia rządowi w zakresie „polityki polskiej“, 
jeżeli taki fakt powtórzy się jeszcze kiedykolwiek, 


Minister Studt broniąc się, twierdził, że 
klasztor Franciszkanów będzie właśnie tamą prze- 
ciw „zalewowi polskiemu*. 


Następnie zabrał głos ks. prałat Stychel 
i w świetnej, gorącej mowie odmalował dosadnie 
obecne położenie Polaków w zaborze pruskim. 
Nie prosimy o nie, mówił, ani nawet się nie 
skarżymy. Polacy jednak są juź tak uciskani, że 
zaledwie wolno podnieść im kawałek suchego 
chleba do ust. Wy się śmiejecie! Śmiejecie się, 


dliwił. Co tam między nimi zaszło, niewiadomo, 
Potemkin wyszedł po rozmowie z imperatorową 
jeszcze dumniejszy, jeszeze potężniejszy, a hr. 
Protasowej, która wprost księcia oskarżała, do- 
stały się cierpkie wymówki. 

Zorycz nie ustawai jednak w swych dążno- 
ściach obalenia kniazia. Nowe zebrawszy fakty 
nadużyć Potemkina, opowiedział je carowej, która 
zaczęła wreszcie okazywać chłód księciu. 

Potemkin jednak wcale się nie tłumaczył, 
nawet gniewu swego nie ukrywał. Wsaystkiemu 
tylko po prostu zaprzeezał. Obowiązków jeneral- 
nego adjutanta zaniedbał, przestał bywać na 
dworze, porzucił nawet Carskie Sioło i w Pe- 
tershurgu pędził czas na zabawach. 

Katarzynę drażniło to niewymownie. Kredyt 
Zorycza ciągle wzrastał, a w Petersburgu mnie- 
mano, że Potemkin przepadł. 

Poseł francuski Segur, który z kniaziem 
żył w wielkiej przyjażni, ostrzegał go. Ale Po- 
temkin zawsze odpowiądał : 

— Ba! Bądź spokojny! Poradzę ja kaprysom 
kobiecym i dziecku pobić się nie dam! 

I w istocie raz przebrała się miarka. Przy 
jakiejś sposobności Zorycz nie okazał mu zwykłej 
uniżoności i zaczął nawet traktować go z góry. 

Potemkina opanowała wściekłość. Pojechał 


wychodzi o godzinie 5-tej wieczoróm 


że Polakowi wydziera się pracę, pozbawia się go 
dachu, pozbawia się go chleba! Rodzicom wy- 
dziera się dziecil Grwaiceniem sumień dzieci pol- 
skich dusza narodu została najboleśniej dotkniętą. 
Polityczny nóż sekcyjny zatopiony został najgłę- 
biej właśnie w to, co jest dla ludu najdroższem, 
zwrócony został przeciw dzieciom, które jak kró- 
liki przeznaczone na rzeź, położono na politycz- 
nym stole sekcyjnym. Do niedawna jeszcze sto- 
suski w szkole były dobre. Polacy szanowali 
szkołę. Teraz już jej nie szanują, ponieważ prze- 
stała spełniać swoje pedagogiczne zadania, a wy- 
wiera gwałt na sumieniach, przed czera musimy 
się bronić. W szkole pruskiej nie rozstrzyga już 
zdrowy rozum lud ki, ale rozstrzyga silna pięść. 
Bierny opór w szkole nie jest wcale buntem 
przeciw rozumnie pojętemu porządkowi w pań- 
stwie. W pruskiem państwie traktuje się polskie 
dziecie, jak gdyby one były rzeczą i urządzeniem 
państwa! Wy się śmiejecie. Rabunek języka oj- 
czystego jest rabunkiem dusz, Mamy prawo imać 
się w granicach ustaw wszelkich środków, aby 
utrzymać naszą narodowość Nas Polaków wcie 

lono do państwa pruskiego, lecz musicie ścier- 
pieć, że Polakami pozostaniemy. Zapowiedziane 
w mowie ironowsj wzmocnienie żywiołu niemiec- 
kiego na Wschodzie, oznacza ucisk wszelkimi 
środkami żywiożu polskiego. Niechaj się zostawi 
Polakom religię, język i ich właściwości, a wów- 
czas będzię w Polsce panował spokój. Pruskie za- 
rządzenia, jak zmiana polskich nazw miejscowo- 
ści, sprzeczne z wszelkiem: historycznemi trady- 
cyami, ucisk prasy itd. potępia także wielu rozu- 
mnsch Niemeów. Polaków wszystkich krajów | 
łączy wspólne ciężkie położenie. Tworzymy jeden 
naród. W ten sposób, jak tu się dzieje, nie wolno 
traktować Kulturalnego narodu, nie wolno nam 
odmawiać prawa miłości własnej ojczyzny. 
wątpimy też, że nasza święta sprawa odniesie 
ostatecznie zwycięstwo (długie oklaski na ławach 
polskich) 

Minister oświaty St ud t próbował się wy 

kręcać, że strajk szkolny nia został wywołany 
wzgłędami religijnymi, lecz wyłącznie politycz 

nymi. Ze strony Polaków wchodzi w grę zu- 
chwałość (?). Na zie obchodzenie sę nie mogą 
Polacy się żalić (?), W 800 szkołach w prowin- 
cyi poznańskiej odbywa się nauka religii po pol- 
sku. Za obecnych rządów poziom obyczajowy i 
dobrobyt Polaków bardzo się podniosły i tych rzą- 
dów będzie się przestrzegało i nadal, a gwałtów 
się nie użyje, aby nie tworzyć męczenników. 
Rząd jednakże stale i konsekwent- 
nie będzie dążył po dotychceza- 
sowej drodze. 

Sejm pruski został odroczony do 7 lutego. 


Nie 


Program agrarny. 


Na zebraniu gospodarczych związków cen- 
tralnych (Versamm!ung der Landwirtschaftlichen 
Zentralstelle), odbytem w Wiedniu, omawiano 
z powodu zbliżających się nowych wyborów do 
nowego parlamentu program agrarny i po bardzo 
żywej dyskusy! przyjęto do programu następujące 
punkty: Oddłużenie włościańskiej posiadłości 
i środki ochronne dla jej utrzymania; rewizya 
zbudowanego na fałszywych zasadach systemu 
podatkowego zwłaszcza zniesienie podatku grun- 
towego a zastąpienie go przekształceniem progre- 
sywnego podatku dochodowego; wyjednanie usta- 
wy przeciw parcelacyi średniej własności; usta- 
wowa ochrona gospodarstw alpejskich: reforma 
usiaw 0 stowarzyszeniach celem usunięcia na- 
dużyć kartelowych i strajkowych; reforma ustaw 
giełdowych w odniesieniu do gry na giełdzie zbo- 
żowej i mącznej; bezwarunkowy zakaz wprowa- 
dzania bydła i mięsa z krajów doiknięt -ch zarazą 
bydlęcą lub o to podejrzanych celem ochrony 
krajowego chowu bydła ; energiczna interwencya 
u rządu berlińskiego w sprawie przeciwnego trak- 
tatom wprowadzenia cła od jęczmienia ; celowa 
polityka taryf transportowych dla ochrony rol- 
nictwa i leśnictwa, upaństwowienie wszystkich 
kolei prywatnych ; zniesienie należytości stacyj- 
nych od wszystkich rolnych i leśnych produktów ; | 
kreowanie sekcyi agrarnej w radzie kolejowej ; | 
podwyższenie subwencyj rządowych na cele rol- | 
nictwa i leśnictwa; gospodarczy rozdział od: 
Węgrów ; rozdział austro-węgierskiego banku na, 


wpadł na pokoje carowej i 


oświadczył jej z największą gwałtownością, że 
musi wybrać między nim a Zoryczem. 

— Jeśli matuszko — rzekł do niej — zo- 
stawisz przy sobie Zorycza, przysięgam mu zem- 
stę, której nie ujdzie, a noga moja u Ciebie już 
nie postaniel Jeśli mi go poświęcisz, nic nie wy- 
równa mojej gorliwości, z jaką osobie twej i 
państwu służyć będę! 

Carowa, przerażona tą gwałtownością księ- 
cia, nie śmiała robić mu wymówek i odrazu 
przystała na oddalenie Zorycza. 

lecz Potemkin chciał natychmiast z nim 
skończyć. Zażądał, ażeby Zorycz w jego obecno- 
ści był usunięty. Carowa i na to się zgodziła. 

Zorycza przywołano, a książę w obecności 
earowej dał mu rozkaz natychmiastowego wy- 
jazdu. Otrzymał on, jako uposażenie, miasteczko 
Szkłów, 100.000 rubli i 13.000 dusz a * otemkin 
pałac i nowe dostojeństwa... 

Bianka zerwała z „Łącznością*, zerwała z 
mężem, zerwała ze Zdanowiczem i oświadczyła, 
iż odtąd tylko stronę kniazia trzymać i carowej 
służyć będzie... 

Krót słuchał w milezeniu tę reiacyę. 


Gdy Kottowicz skończył, Stanisław August 
odwrócił głowę i rzekł spokojnie: 


|szłość udało utrzymać solidarność, 


Rok XLVII. 
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OGŁOSZENIA : PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: We Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej” ul, Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hśdsmana; We Wiedniu: Haasenstein % 
Vogler (Otto Mass) I Ksrutnerstr. 18 (Eing. Neuer 
Markt 8) Rudolf Mosse Seilerstadte 2, A. Oppelik 
Grtnangergasse 12, M. Dukes Nachf.: Max. Augen- 
feld & Emerich Lessner I Wollneile nr.9, Benallek 
Wollzeile 11, J. Dannenberg II Praterstrasse 33, A+ 
dolf Chulawski VIJ. Stiftę. 4; E. Bram L Rotenturmi 
strasse 9; W Badąpeszoie: Juliusz eee 
Elisabethrine 41; We Frankfuroic n M.: Has. 
stastein & Vogler i gy. Daube 6 Comp.; W Pa” 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego nasiępca: Ba 
ezkowski 14, Cité de Tróvisę Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie zwy 
ezajne na jedneszpaliowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 30 hal. Nadesłane ra wiersz lub 
jego miejsce 60 hal, @iosy publioznośei za 
wisres les jego miejsce 1 kor. Prywatne kores- 
ponlisncyg 6 kaL od wyrazu. 
zimer kosztaje 8b., wa nrewlasył 10 kz. 

(Numera dawniejsze kosztują so 10 ct.) 


dwa odrębne banki; popieranie aprowizacyi miast 
przez rządową pomoc; ustawowe uregulowanie 
kwestyi robotników rolnych ; reforma ustawy gór- 
niczej; reforma nowej ustawy wyborczej; uwzgię” 
dnienie rolników przy mianowaniu dożywotnich 
członków izby panów ; reforma stowarzyszeń g0+* 
spodarczych ; zapewnienie rolnej i leśnej -pro- 
dukcyi udziału w dostawach wojskowych w sto- 
sunku, w jakim Austrya i Węgry przyczyniają się 
do utrzymania armii. 

5 U 


Z obozu koalicyi węgierskiej. 


Pstrokacizna stronnictw, której z szowinizm 
węgierski ulepił potężny, jak się zdawało. gmach 
koalicyi, rozpada się coraz bardziej. W kraju 
traci ona zwolenników i oburzyła zwłaszcza tak 
potężny we Węgrzech żydowizm, a jeszcze gorze] 
dzieje się wewnątrz koalieyi. Minister Koszut 
wiadomym okólnikiem swoim, który wydał jako 
prezes stronnietwa niezawisłości, a w którym 
wzywał do rozszerzania tego obozu, obiecując 
pomoc rządu (będącego na jego, a nie Weker- 
lego rozkary), wywołał wśród innych frakcyj 
koalicyjnych wzburzenie, które się na pozór 
uśmierzyło i podczas recepcyj noworocznych u 
ministrów i u prezesów klubowych panowała na 
oko zupełna zgoda. Wszelako o porozumieniu 
istotnem i łącznem działaniu wcale mowy nie 
ma. Stronnictwo ludowe (niby katolickie) nie 
myśli nadał chodzić na pasku klubu niezawisło- 
ści i zamierza, nie zrywając na razie z koalicyą, 
kroczyć drogami własnemi — jakby się na przy- 
to się po- 
każe. Stronnictwo konstytucyjne (dawniejsze li- 
beralne i frakcya Apponyi'ego) pragnie ile mo- 
żności być uprzejmem dla koalicyi, aby się utrzy- 
mała, byle nie kosztem zasad z r. 1867 i sa- 
myśla rozwinąć gorętszą agitacyę wobec zaku- 
sów napędzenia kraju całego do obozu koszutow- 
ców. Najbardziej oburzona jest na koalicyę skraj- 
na lewica, dążąca do zupełnego zerwania z Au- 
stryą. 

Wodzirej tej frakcyi dep. Lengyel zwołał 
temi dniami swoich wyborców i w sprawozdaniu 
swojem poselskiem uderzył ogniście na koalicyę: 
„Na zewnątrz zmienił się widnokręg polityczny, 
ale wewnątrz wszystko pozostało po dawnemu. 
Na czele Życia politycznego stoją nowi ludzie, 
ale tylko po to, aby sprawę prowadzić dalej 
tam, gdzie poprzednicy ustali. Stronnictwo nie: 
zawisłości nie jest już wogóle stronnictwem — 
tylko klubem, w którym się w karty gra 1 ga- 
wędzi. Dzisiaj może do stronnictwa tego wstąpić 
każdy, komu się podoba, jeżeli zdobył mandat 
poselski. Jakiego on ducha i jaka jego przeszł Ość 
polityczna, o to nikt nie pyta. A przytem kwitnie 
szpielostwo i denuncyactwo, z ogromną szkodą 
stosunku członków stronnietwa pomiędzy sobą i 
do przewódzców stronnictwa. „To musi się 
zmienić. Ale i w obu innych stronnictwach ko- 
alicyjnych nie jest lepiej. 

Konsiellacya teraźniejsza nie rozwiąże spra- 
wy niezawisłości. Pragnę łączności z resztą stron- 
nictw, ale jeśli to się nie uda, stronnictwo nasze 
nie wypuści z rąk swoich władzy i większości. 
Trzeba owszem pomyśleć o zmuszeniu stronietw 
do jedności pod chorągwią stronnictwa niezawi- 
słości. 

Pod wpływem mowy  Lengyela uchwalili 
wyborcy wezwać wydział stronnictwa, aby zwo- 
łał walne zgromadzenie całego stronnictwa dla 
jego organizacyi. IJchwała ta rzuca jasne światło 
na stosunki koalicyi i na jej przewódeów. Cho- 
dzi zaś wprost o Apponiego i jego zwolenników, 
którzy są w koalicyi w trętami, jak byli nimi w 
w dawnej większości liberalnej. W tym składzie 
rzeczy trudnem będzie o zgodę w koalicyi a na- 
wet w samemże stronnictwie niezawisłości. 

Ogółem sądziła jednak opozycyjna prasa 
węgierska, że na czas najbliższy położenie poli- 
tyczne jest pomyślne, zwłaszcza o iła o pozycyę 
gabinetu chodzi. Nagle jednak zaszedł wypadek, 
który uderzył w gabinet obnchem, przynajmniej 
co do ministra sprawiedliwości Polonyego. 


Spraws Polonyego. 
Koszut zezwalając na utworzenie gabinetu, 


wymógł mianowanie na ministra sprawiedliwo- 
ści właśnie Polonyego, który był jeszcze pod 


— Możesz waść odejść. 

Pan Albert skłonił się nisko i wyszedł z 
gabinetu. í s 

Król został sam. Spuścił głowę na piersi i 
dumał... 

W tem w przedpokoju wszczął się gwar. 
Słychać było kilka głosów śmiałych, aż za śmia- 
łych w apartamentach królewskich. 

— Co tam? — spytał stanisław _ August 
wchodzącego Ryza. 

— Najjaśniejszy Panie — rzekł faworyt 
królewski — pan hetman wielk. kor. Branicki i 
pan podskarbi Poninski o posłuchanie proszą. 

Król zmarszczył brwi. 

— Tłumaczyłem panu hetmanowi i panu 
podskarbiemu — dodał śpiesznie kamerdyner — 
że pora spóźniona, że miłościwy pan jest zmę- 
czony.. 


— 0!... Dlaczego tak tłumaczyłeś, mój Ry- 
xie? — spytał król. 


(C. d. n.) 
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oskarżeniem o zdradę stanu. Mianowaniem tem 
krzykacza a zresztą adwokata o sławie dość po- 
dejrzanej, zadokumentował Koszut moc swoją, 
Ministrowanie Polonyego jednak nie bardzo Ko- 


, _ „Powiedziałem to w rozmowie prywatnej i 
nie było przeznaczonem do opublikowania. Ob- 
staję jednak przy wszystkiem, co powiedziałem. 
Oświadczenia żadnego nie składam, bo nie było- 
by ono tu na miejscu. Jeżeli Polonyi żąda ode- 
mnie oświadczenia, to niechaj się uda do miej- 
sca właściwego. Może mi przecież proces wyto- 
czyć; przed sądem odpowiem“. 

Halmos odmówił satysfakcyi ministrowi — 
sprawiedliwości. Pojawił się przeto komunikat 


ks. biskup Bandurski, przypominając obowiązek 
łączności i zgody we wspólnej pracy, której celem 
odrodzenie Ojczyzny. Przemawiali dalej prez. Mi- 
chalski, prezes „Głrwiazdy* p. Walichiewicz, dyr. 
Majerski, sekretarz izby rękodziel. p. Ohly, oraz 
przybyli na uroczystość dalegaci stowarzyszeń. Ks, 
biskup był przedmiotem serdecznych owacyj. Na od- 
chodnem wpisał do księgi pamiątkowej stowarzysze- 
nia: „Gwiazdy“ stowarzyszenie niech żyje, niech 
się rozwija na pożytek i chwałę naszej ukochanej 
Polski“. 

Nadto odbyły się wczoraj piękne zebrania na 
„Wspólny epłatek* tow. Sokoła II, tow. Ozytelni ko- 
lejowej i tow. weteranów wojskowych. 

+ Kurs katechetyczny we Lwowie. W 
dniach od 4 do 9 lutego (włącznie) r. b. odbędzie 
się zapowiedziany już kurs dla katechetów, na któ- 
ry zaprasza się i innych kapłanów, zajmujących się 
szkolaictwem i umiejętnością. Program kursu obej- 
maje odczyty naukowe, sprawy dydaktyczne i lekcye 
wzorowe. Dotąd zapowiedziane są referaty następu- 
jące : Katecheza w Polsce ks. dr. Fijałek, o różnicy 
między duszą ludzką a zwierzęcą ks. dr. Gabryl, © 
ewolucyonizmie ks. dr. Wais, o stosanka katechety 


półurzędowy podnoszący, że i w tej odpowiedzi | do młodzieży ks. dr. Podwin, o nauczaniu etyki ks. 
Halmos nie wskazał, co ministrowi zarzuca, a | dr. Szczeklik, o nauczaniu dogmatyki szczegółowej 


więc powodem ataku na ministra jest głównie 
ansa polityczna. Wyzwany tym komunikatem 
Halmos ogłosił d. 12 bm. oświadczenie nastę- 
pujące: 

„Oświadczenia w tej formie, jakiej pp. Bol- 
gar i Kaas żądali, dać nie mogłem; ale gdy 
mnie sprowokowano, ukrywać się nie będę. Cho 
dzi o to, co wiem z praktyki o roli p. Polony'e- 
go jako członka wydziału miejskiego stolicy. Po- 
wiem otwarcie. Korzystał ze stanowiska swego 
w wydziale dla robienia majątku. Kilka razy 
występywał on w sprawach jako adwokat a ró- 
wnocześnie jako członek wydziału miejskiego, za- 
bierał głos i interweniował, Zdarzyło się, iż w 
sprawie pewnego przedsiębiorstwa wręczył mi 
przed południem obszerne podanie, ale bez swe- 
go podpisu, a po połudnu w wydziale w tejże 
samej sprawie głos zab *ał. Kiedy stolica w naj- 
krytyczniejszem była ' aożeniu, kiedyśmy na 
konferencyi w poufnew kole nad oporem kon- 


ks. dr. Sieniatycki, o nauczaniu historyi kościelnej 
ks. dr. Gurstmann, o naaczaniu biblii ks, dr. Bystrzo- 
nowski, o metodzie nauczania katechisma ks. Śle- 
pieki, o katechizmach najnowszych ten sam, o uświa- 
domianiu młodzieży pod względem płciowym ka. Jeż, 
o metodzie poglądowej przy manczanin religii ka. 
Józefowicz, a wreszcie o ile katecheta może ko- 
rzysiać przy nauczaniu w szkole Średniej z literatary 
Świeckiej ? ks. dr, Pechnik. 

Nadto udał się wydział Związku katechetów 
do Związku kat., świeżo powstałego w Warszawie 
z prośbą o przysłanie jeszcze jednego prelegenta z 
Królestwa. Wydział ma nadzieję, še w karsie 
uczestniczyć będą także katecheci z innych ziem 
polskich, pomimo tradności, jakie wywołuje oko- 
liezność, że kurs przypada na ozas szkolny i do dal- 
szych podróży mniej dogodny. Po każdym referacie 
odbędzie się dyskusya, 

Zgłoszenia przyjazda przyjmuje ks. Jakób Głąb, 
katecheta II szkoły realnej (plac kupitalny 7). Ka- 


stytucyjnym obradowali, starał się Polonyi na- | techeci zamierzający na kars przyjechać, zechcą sa- 
mówić mnie w sprawie przeniesienia pewnej fa- , znaczyć, czy życzą sobie mieszkać u księży lwow- 
bryki. Podczas mego długiego urzędowania pu- | skich, czy w klasztorach czyli też w hotelach. 


blicznego unikałem wszelkich zajść osobistych. 


Tak i teraz ogłoszono wynurzenia moje wbrew | We wtorek, d. 15 bm. doc. pryw. uniw. dr, S 


mojej woli. Ja poprzestaję na wspomnieniach 
z mojej przeszłości — od przyszłości niczego się 
nie spodziewam. Ale skoro mnie prowokowano, 
idę za mojem sumieniem i z drogi prawdy, od 
której migdy nie zbaczałem, także i teraz nie 
zboczęś, 

Co tedy powiedzą koledzy urzędowi pana 
ministra sprawiedliwości ? 


Czas odnowić przedpłatę 


na rok 1907. 


Przedpłata na Gazetę Narodową wynosi: 


we Lwowie: na prowincyi: 

miesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 h. 

kwartalnie 6 kor. 7 kor. 50 h, 

półrocznie 13 kor. 15 kor. — h. 

rocznie 24 kor. 30 kor. — h. 
Prenumeratorowie „Gaz. Nar.* mogą po 


ni żonej cenie, bo kwartalnie tylko za do- 
płatą 2 kor. 40 h. otrzymywać warszawski „Ty- 
godnik mód i powieści”, l u b również warszaw- 
ski tygodnik „Ziarno“ z 12 tomami rocznej 
premii. 

Przedpłatę nadsyłać najlepiej pod adresem : 
Administracya „Gazety Narodowej* we Lwowie 

Kopernika 7. 


Xronika. 


Lwów, dnia 14 stycznia 1907. 


aalendarzyk. 

We wtorek 15 stycmia Maura Op, — 
Sylwestra —- Kal. słow Domosława, 

Wschónń słońcu 7'52, zachód 4%. 

W środę 16 stycznia Marcelege I pap. — Gr, 
kat. Małachyja pr. — Kal. słow. Włodzimierza, 

Wschód słońca 7:58, zachód 449 

We czwartek 17 stycznia Antoniego Op. — Gr. 
kat. Sonor 70 Apost. — Kal. słow. R sócisława. 

Wschód słońca 752, zachód 4.80. 


Gr. kat. 


— Odznaczenie. Prof. Maryan Sokołowski zo- 
stał przez papieża Piasa X zamianowany komando- 


rem orderu Grzegorza Wielkiego. 


.— Prymaryuszem Zakładu kulparkowskiego 
zamianowany został, jak donoszą z Krakowa do „K. 
1.“ dr. Teofl Turczyński, sekundaryusz krakowskiego 
szpitala św. Łazarza, 


Wiadomości dyecezyalne.' Dyecezya tar- 
nowska. Odznaczony expos, can. ks. Franciszek Ro- 
mański proboszcz w Królówce. Egzamin konkarsowy 
pro obtin. benef. złożył z odznaczeniem ka. Jan Du: 
lian, prefekt semin. duch. i katecheta o. k, gimn. I 
w Tarnowie. 

Dyecezya przemyska ob. łać. Instytuowany na 
probostwo w Krzemienicy ks. Bronisław Wojaczyń- 
ski, Konkurs na probostwo w Sarzynie rozpisano z 
terminem do 15 lutego, Przywilej noszenia Rokiety 
i Mantolety otrzymali: ka. Józef Gawiński, proboszcz 
w Medenicach i ke, dr. Paweł Rawski, katecheta 
gimn. w Drohobyczn. Odznaczony Expositorio cano- 
nicali ks. Antoni Kostecki, proboszez w Ujkowicach. 


Z powodu braku węgla wystosował ko: 
mitet gal. tow. gospodarskiego do ministerstw i do 
Koła polskiego następujący telegram: Od 81 gra- 
dnia 1906 jest dowóz węgla do Galicyi zupełnie 
przerwany, gdyk kolej północną używa maszyn, Wa- 
gonów i węgla wyłącznie tylko dla siebie i zacho- 
dnich przedsiębiorstw przemysłowych. W całym kra- 
ju panuje dotkliwy brak materyału opałowego, wo- 
bec czego galic, Towarzystwo gospodarskie uprasza 
o natychmiastowe usunięcie tego niesłychanego stanu 
rzeczy. Prezes Brykczyńck:. 


Kronik. lwowska. 


+ Wspólne opłatki Niezwykle uroczyście od= 
był się wczoraj opłatek « „iwieśdzie*, Na uroczy- 
stość przybył biskup sufiagan ks. Bandnrski, prezy- 
dent Michalski, wiceprezydent Cinchciński, ks. ka- 
nonik Świsterski, greno radnych, kuratorowie, dele- 
gaci towarzystw „Czytelni akademickief*,  „Bratniej 
pomocy”, „Sokoła”, „Straży ochotniczej”, „Skały“, 
uczestników powstania z r. 1863, Stow. Kilińskiego 
i w i Do zebranych przemówił w gorących słowach 


Koncert w Restauracji W Hotelu Francuskim. 


~ Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
Za- 
krzewski: Dzieje Polski (ciąg dalszy). Sprawy ko- 
zackie (z obraz. świetln.). Zakład fizyozny uniw, 
Długosza 8. Pocs, o godz. 7. 


-+ Z izby adwokackiej. Na sobotniem wal- 
nem zgromadzeniu wybrała izba w miejsce bł. pam, 
dr. Byka pierwszym zastępcą prezydenta dr. Aleks. 
Pomianowskiego, a II zast, prezyd, w miejsce dr. 
Pomianowskiego dr. Józ. Czeszera, do wydziału wy- 
brano dr. Szymona Fiäschnera, Członkami rady dy- 
seyplinarnej zostali: dr. Ludwik Katzenellenbogen, 
dr. Bern. Tenner, dr. Jakób Horowitz, dr. Maurycy 
Chiger, dr. Teofil Srokowski; zastępcy członków ra- 
dy dyscyplin.: dr. Mik. Szuchewiez, dr. Kas. Wit- 
kowski i Włodz. Jurkiewicz. Egzaminator.: dr. 
Mojż. Allerhand, dr. Maur. Ambes, dr. Jan Do- 
brzański, dr. Kaz. Ozarnik, dr. Szym. Flaschner, dr. 
Włodz. Godlewski, dr. Jak. Horewitz, dr. Kar. Mi- 
kuliński, dr. Wład. Sołowij, dr. Ignacy Wein, dr. 
Józ. Wróblewski. 


-+ Tow. gal. konceptowych urzędników skar- 
bowych ukonstytnownło się wczoraj. Myśl jego po- 
powstała w października z. r. Ra zebraniu lwow- 
skich konc. urzędników skarbowych, na którem to 
zebraniu zapadła uchwała podjęcia akcyi zmierza- 
jącej do uzyskania puvprawy bytu przez wprowadze- 
nie w życie automatycznego awansu, pomnożenie 
statusu w pewnych klasach rang, a wreszcie przez 
uzyskanie chwilowego dodatku drożyśnianego do 
czasu ustawowego uregulowania dodatków akty wal- 
nych dla wszystkich urzędników państwowych. Wy- 
brano też komitet, który miał się zająć założeniem 
własnego towarzystwa dła obrony interesów urzędni- 
ków skarbowych. Komitet ów gorąco przystąpił do 
akcyi, wygotował memoryał z powyższymi poatalata- 
mi i przesłał go ministrowi skarbu i ułożył statu- 
ty tow. gal. koneeptowych urzędników skarbowych. 
Statuty te otrzymały zatwierdzenie namiestnictwa i 
wczoraj odbyło się konstytnujące zgromadzenie no- 
wego towarzystwa. Prezesem wybrany został przez 
aklamacyg p. K. Fritz, Do wydziała weszli, jako 
członkowie: pp. dr. K, Bauda, Edw. Bugno, Bohd, 
Bułyk, Art. Feldmann, Fr. Josse, Stan. Kamieński, 
dr. Wład, Patkiewiez, dr. Wład. Pec, J. Pirożyński, 
dr. Tad. Polak, Ant. Prochaska i Kar. Stonawski, 
jako zastępcy pp. Czesł, Popiel, dr. Wład. Rasiń- 
ski, Tad. Skolimowski, Leon Starowiejski, Sew. 
Weinstein i Wład. Wierzbicki. Do komisyi rewizyj- 
nej wybrani zostali pp. dr. Jan Gottfried, Leon To- 
warnicki i Anatol Wyborowski. 


+ Z karnawału. Na dochód kolonii ryma- 
nowskiej dla skrofulicznych dzieci odbędzie aię wa 
czwartek, dnia 31 b. m. w salach Filharmonii bal. 
Spodziewany dochód z bala umożliwić ma dalszy 
rczwój humanitarnego dzieła, którema już setki ubo- 
gich ohorowitych dzieci lwowskich zawdzięczają po- 
wrót do zdrowia, a tem samem lepsze widoki przy- 
szłości, Protektorat balu objęli p. namiestnikowa 
Andrzejowa br. Potocka, p. marszałek kraj. hr. Sta- 
nisław Badeni, p. prezydentowa Michalska i rados 
dworu prof. dr. Rydygier. Znając objawiaaą przy 
każdej sposobności źyczliwość Lwowa dla kolonii ry. 
mauowskiej, można byó pewnym, śe 31 stycznia 
Filharmonia zapełni się po brzegi, a zabawie war. 
tości doda przeświadczenie, że obecni na balu speł- 
niają równocześnie akt miłosierdzia w obec najbezbron- 
niejszych z pośród upośledzonych, wobec chorych dsieci, 
Bliższe szczegóły o atrakayach balu rymanowskiego 
podane zostaną niebawem do wiadomości publicznej, 
Bilety na bal sprzedaje księgarnia nut Zadurowicza 
przy nl. Akademickiej. 

Posiedzenie kom. pań balu prasy odbędzie się jatro 
o å pop. u pani namiestnikowej A.ndzejowej hr. Po- 
tockiej, protektorki balu, w pałacu namiestnikow- 
skim. Na posiedzeniu tem zostanie ustalony program 
bala, zapowiadającego się — jak corocznie — świe: 
tnie. 

Wielki festyn dziennikarski połączony z cor- 
sem kostiumowem, który na dochód wdów i sierót 
po dziennikarzach polskich odbędzie się w niedzielę 
20 bm. na stawach Panieńskich, wzbudził w całem 
mieście wśród amatorów sporta łyżwiarskiego żywe 
zainteresowanie. Bo też komitet festynu, złożony z 
grona dzienikarzy i członków wydziału Towarzystwa 
łyżwiarskiego, pracuja z niezwykłą energią, a nie 
szczędząc m trudów ni wydatków, obmyśla coraz to 
nowe niespodzianki, byle tylko pierwszy ten we 
Lwowie festyn na lodzie wypadł ka zadowoleniu 
publiczności. Na razie z olbrzymiego programu, któ- 
ry jest już niemal ustaloay możemy podać do wia- 
domości nadobnych łyżwiarek i łyżwiarzy, śe udało 
się komitetowi pozyskać na jeden występ najsła- 
wniejszego w świecie łyźwiarza p. Jacksona Haynes, 


który swymi występami badził wszędzie powszechny 
podziw i zachwyt. 

Dnia 2. lutego odbędzie się bal, z którego do- 
ohód przeznaczono na cele zwalczania gruźlicy. Ko- 
mitet, na którego czele stanęli prof, dr. Antoni Glu- 
ziński i prof. dr. Głrzegorz Ziembicki ma nadzieję, 
że całe społeczeństwo przyczyni się do powodzenia 
tego humanitarnego przedsiębioretwa, i że publicz- 
ność, czy to prsez wzięcie czynnego udziału w bolu, 
ozy przez finansowe poparcie usiłowań, zmierzających 
do nagromadzenia funduszów do walki z szerzącą się 
chorobą, da dowód zrozumienia potrzeby takiej akcyi, 
przez inne społeczeństwa od dawna prowadzonej. 

Na dochód Tow. wzi. pomocy członków te- 
atru miejskiego i celem utworzenia funduszu dla 
zaopatrzenia wdów i sierót po pracownikach naszej 
sceny, odbędzie się w sobotę 26 bm. w salach Ka- 
syna miejskiego reduta artystyczna. Artyści naszego 
teatru zjednoczyli się w usiłowaniach, aby stworzyć 
prawdziwie artystyczny program, a poparcie wybi- 
tnych sfer z miasta, zapewnione. Bilety wstępu wy- 
dawane będą tylko za zaproszeniem, co daje rękoj- 
mię i zupełną pewność, śe sale Kasyna będą gościły 
prawdziwie doborową publiczność, Jednym z atrak- 
cyjnych namerów mader urozmaiconego programu 
będzie loterya fantowa. Zbiaraniem i zakupnem wy- 
twornych fantów zajęły się pp. Głembarzewska, Mi- 
łowska, Ordon-Sosnowska, Połęcka-Adwentowiczowa, 
Schupp i Irena Trapszo. 

Tow. akademiukie „Związek“ urządza w sobotę 
19 bm. o 9 wieczór w sali Filharmonii bal maskowy, 

W kasynie miejekiem w sobotę 19 bm, wie- 
ozór z tańcami. 


- Wystawa zabawek dla dzieci, urządzona 
staraniem Związka austr, muzeów artystyczno-prze- 
mysłowych, otwartą została wezoraj w muzeum prze- 
mysłowem miejskiem. Wystawa obejmuje duży zbiór 
zabawek, wykonanych przeważnie w specyalnych 
pracowniach w Monachium, Dreznie i Wiedniu, we- 
dług projektów znanych artystów niemieckich, którzy 
od szeregu lat czynni w tym kierenku, dążą do 
estetycznego uszlachetnienia zabawek, dbając o do- 
bre ich kształty, trafną charakterystykę postaci i 
nadając niejednokrotnie typom przedstawionym dużo 
szczerego humora. Są to przeważnie wyroby maso- 
we, wykonane Środkami prostymi, fabrycznie, ze 
względu na taniość i trwałość, Obok zabawek znaj- 
duje się zbiór artystycznysh litografńj dla sal szkol- 
nych, oraz wydawnictw ilustrowauych dla dzieci, 
publikowanych a nas i za granicą, 

Zabawki krajowe, mianowicie z kraj. warstatu 
zabawek w Jaworowie i firm prywatnych krajo- 
wych pojawią się na wystawie dopiero za kil- 
ka dni. 


Dzieci dla dzieci. We czwartek 17 bm. 
urządza szkółka froeblowska p. Wandy Hamerskiej, 
ul. Polna 4, przedstawienie „Szopki“, w sali stow. 
„Skała“, ul. Mickiewicza. Czysty dochód przezna- 
czony na polskie dzieci, nceiśnione pod zaborem 
pruskim, el tak szlachetny ściągnie niezawodnie 
liczny zastęp publiczności. Ceny miejse bardzo przy- 
stępne. Krzesło 1 kor. Wstęp na salę 60 gr, dla 
dzieci 20 gr. Początek o § popoł. 


+  Syoniści. Na onegdajszej ponfnej naradzie 
tutejszych syonistów w sprawie przyszłych wyborów, 
zarysowały się wyiinie dwa kieranki. Jeden edłam 
syonistów, wychowany w polskim duchu, był za tem, 
aby program syonistów wyswobodzić z obowiązko- 
wej antipolskości, czema sprzeciwiał się silny odłam 
zawziętych „polakożerców*, znajdnjący poparcie w 
żargonowym „Tagblacie*, gdzie prym wodzą emi- 
graaci rosyjsoy z niejakim Kleinmanem na czele. 
Decyzya nie zapadła żadna a prawdopodobnym jeat 
rozłam wśród syoaistów i podzielenie się na dwie 
grupy . 

+  Rabinem oertodoksyjnym w miejsce zmar- 
łego bł. p. Sohmelkesa wybrany został rabin Braude. 


Kronika krajowa, 


Sejmik relącyjny. Z Gródka Jagiellońskiego 
piszą nam: Dnia 3 bm. składał poseł sejmowy z 
karyi mniejszej posiadłości Adolf hr. Brunicki 
sprawozdanie z swych czynności poselskich, a to 
przed poładniem w Janowie, po południu w Gródka 
Jagiellońskim. Wyborcy zgromadzili się licznie i 
wysłuchali z zajęciem wyczerpującego sprawozdania, 
W przemówieniu swem, które trwało przeszło go- 
dzinę, dotknął nasz poseł najżywotniejszych spraw, 
jak parcelacyi, ustawy o włościaćh rentowych, spraw 
szkolnych, podniesienia płac nauczycielskich, ustawy 
badowniczej, drogowej, wreszcie objawił swe zapa- 
trywanie na reformę wyborczą do sejmu. Sprawozda- 
nie to, wygłoszone w języka polskim i ruskim zo- 
stało przez wyborców nader życzliwie przyjęte a 
nadmiemić wypada, ż8 tak w Janowie, jak i w 
Gródku, udzielono posłowi na wniosek księży raskieh 
votum zaufania. 


Ks. Żyguliński w liście do „Ozasu* wyjaśnia: 
„W przemówienia mojem na wiecu nauczycielskim 
w Tarnowie nie użyłem wcale wyrażenia, że „nau- 
czycielom udzielono  dziadowskiej (sio!) zapomogi“, 
Również nieprawdziwem jest twierdzenie, „że gorącym 
apelem do zebranych zakończyłem agitacyjną prze- 
mowę, by przy zbliżających się wyborach do rady 
państwa poparli moje stronnictwo" —gdyż oświadczy - 
łem w rzeczywistości: centrum ludowe uważa ure- 
gulowanie płac nauczycielskich za akt sprawiedliwo- 
ści chrześcijańskiej i sprawę tę popierać będzie bez 
względu na polityczne zapatrywania nanczycieli, aby 
w pracy nad oświatą luda szli razem i w zgodzie z 
duchowieństwem. Również nieprawdą jest, jakobym 
oświadczył paradoksalnie: „że regulacya płac naa: 
caycieli przeprowadzoną byó musi bez względu na 
stan ekonomiczny Galicyi; owszem, niech nastąpi 
ruina finansów krajowych, a wówczas zmusi się rząd 
do akoyi* — oświądczyłem bowiem wprost przeci- 
wnie, że przez uregulowanie płac nanczycielskich 
nie może nastąpić ruina finansów krajowych, gdyż 
ostatecznie rząd centralny będzie musiał odstąpić 
krajom część swoich dochodów. Wskazałem zaś 
równocześnie na analogiczne tradne położenie budźe- 
tu krajowego, podobnie jak n nas, w Czechach i na 
Morawii, spowodowane wydatnem podwyższeniem 
płać nanozycielskich*, 

„„Ozas%, zamieszczając powyższe sprostowanie, 
dodaje: „Wiadomości nasze pochodziły z autenty- 
cznego źródła. W każdym razie jednak uważamy 
sprostowanie posła ks, Żygulińskiego za odczucie z 
jego strony szkedliwości tego rodzaju agitacyi*, 


Zmiana własności. Kormaniee w pow. prze- 
myskim, dotychczasową własność hr. Kaz. Borkow- 
skiego, nabył p. Jan Gwalbert Pawlikowski. 

„Kuryer staniał.“ donosi, że dobra Łysiec, Ły- 
siec stary i Drohomirczany pod Stanisławowem, na- 
był od hr. Csaky-Goudenhove, ks. Trzopiński z 
Kochawiny za trzy i pół miliona koron na parcela- 
cyę mazurską. 

„Ursąd parafialny". Ks. M. J. podnosi w 
„Gaz. kościelnej“, że wyrażenia „urząd parafialny* 
utworzył i narzucił nam rząd anstryacki i że ono w 
stosunkach kø. proboszczów lub administratorów z e. 
k. rządem i jego organami musi być używane, 


Tualety spacerowe. 


Kapela Cygańsko-Węgierska, 
Najsympatyczniejsze 
zarządem specyalisty, byłego szefa kuchni Hotelu Imperial. 

Zamówienia na weselne festyny przyjmuje 


a jest potrzebne też na kopertach w korespondenoyi 
nawet ks, probeszezów między sobą dla uwolnienia 
od opłaty pocztowej. „Ale w wielu wypadkach — 
pisze dalej ks. M. J. — w wielu ogłoszeniach i ko- 
respondencyach możnaby je i wypada zastąpić wy- 
rażeniem nierównie piękniejszem i milszem dla ucha 
i oka kapłana Polaka: „Proboszcz, Administrator 
lub rządca parafii, lab kościoła parafialnego w N.*. 
Inaczej gotowi myśleć ludzie (zwłaszcza ówiecey), że 
nam kapłanom więcej impoauje byle jaki „urząd, 
niż godność proboszcza lub rządcy parafii, pasterza 
dusz, a przecież tak nie jest. Jest to tylko siła przy- 
zwyczajenia, spuścizna po naszych poprzednikach, 
którzy szczegolnie w Galicyi, obcy czasem mową i 
pochodzeniem polskiej łudności, swoją lojalność tak 
daleko posuwali, że po nad drzwiami plebanii u- 
mieszezali nawet orła dwugłowego, którego ślady 
na plebanii w Maniowach sam oglądałem“. 
Dyrekcya kolei państwowych ogłasza, że 
wezoraj wstrzymano ruch ogólny na linii kolejowej 
Lwów-Jaworów i linii Stryj-Ławoczne. 


Samobójstwo podczas przedstawienia teatral- 
nego. Z Kołomyi donoszą: Podczas drugiero aktu 
opery Żeleńskiego „Janek*, wystawionej w Kołomyi 
w sobotę przez staniaławowskie tow. muzyczne, sio- 
dzący w krzesłach agronom «s Horodenki, Antoni 
Łucki, zastrzelił sią z trzymanego pod fatrem re- 
wolwera. Ciężko rannego wyniesiono do garderoby, 
gdzie w kilka godzin ducha wyzionął. Samobójca 
liczył lat 25 i oddawna zdradzał nienormalny stan 
umysłowy. 

W Tarnowie odbyło się wosoraj zgromadze- 
nie urzędników państwowych, na którem uchwalono 
prosić o przyznanie tamtejszym urzędnikom II kl. 
dodatku aktywalnego ze względu na to, śe Tarnów 
liczy 36.000 mieszkańców. 

Cześć, komu cześć!  Włościanin N. K. 
a Ucieszkowa umieścił w „Rus. Bel.” następujące 
oharakterystyczne pismo: Naczytałem ja się niemało, 
a jeszcze więcej nasłachałem się naróżnych wiecach 
i zborach o wszelakich krzywdach i ucisku, jakich 
doznają włościanie od dziedziców, a i sam czasem 
rozczytując się w różnych „Hajdamakach* i „Swo- 
bodach“, oraz słachając płomiennych przemówień go- 
łowąsych polityków, nabrałem przekonania, śe wszelka 
bieda na świecie pochodzi tylko z winy dziedziców | 

„Dziś przekonano mnie faktami, że dziedzice 
są nietylko ludźmi godnymi poszanowania, ale nawet 
zasługują na miłość i przywiązanie u włoświan. To 
co dziś słyszałem, cheę opowiedzieć w Rus. Sel“, 
aby naprawić krzywdę, zadaną dziedzicom w różnych 
kłamliwych gazetach i przez różnych fałszywych pro- 
roków. 

„Między Krasnem a Buskiem znajdają się 2 
wsie: Stconibaby i Uocieszków, własność szan. posła 
Kazimierza Obertyńskiego. Na dzień 8. bm. przypada 
w Ucieszkowie doroczny praśnik, a mając tam swo- 
jaków, wybrałem się do nich tego roku w gościnę. 
Storońskich ludzi, prósz mnie, było więcej, a przy 
zabawie rozpoczęła się rozmowa o tem i o owem, aś 
zeszła na wybory i na stanowisko, jakie mają zająć 
włościanie wobec dziedziców. Mówieno różnie, prze- 
ważało zdanie, że włośeianie powinni wybierać na 
posłów tylko włościan, a kiedy zaczęły mię narzeka- 
nia na dziedziców, wstał jeden starszy gazda ze 
Stronibab i tak przemówił: 

„Nie znam ja wiele świata, dlatego nie chcę 
sądzić innych, ale daj Boże wszystkim wsiom takiego 
dziedzica, jak nasz pan Obertyński, a wtedy ani 
kłamliwe gazety, ani fałszywi prorocy nie misliby 
przystępu po wsiach. W każdej biedzie poradzi i po- 
ratuje człowieka i to nawet nieznajomego, z obcej 
wsi. Narzekacie — mówi ten gazda — że dziedzice 
są naszymi wrogami, a jacyś komitetowi za Lwowa, 
to przyjaciele! Może być, ale my na miejscu widzi- 
my co innego. U nas, w obu wsiach niema osto- 
wieka, któryby mógł słasznie śalić się na jakąś 
krzywdę ze strony dziedzica, bo nie tylko on sam 
ma dla nas szczere serce, ale nawet dzieci jego, 
młode paniątka na każdym kroku starają się po- 
magaó biednym włościanom 

„Oto macie nowy dowód. Córka naszego dzie- 
dzioa, mała panienka, Stefania Obertyńska założyła 
sama kasę pożyczkową. z której kańdy potrzebujący 
włościanin ze Stronibab i Uoiasskowa może wziąść 
pożyczkę od 10 do 50 koron, którą później spłaca 
w dogodnych tygodniowych ratach. Z obu wsi sko- 
rzystało dotąd z tej kasy około 200 włościan; a ile 
też wdzięczności zrosiło policzki pożyczających, ile 
słów podzięki i błogoaławieństwa posypało się na 
głową tego młodego anioła dobroczynnego, niech po- 
świadczą ci, którzy korzystali z jej dobrodziejstwa. 

„Każdej niedzieli i święta popołudnia sama u- 
rzęduje w kasie, nieszozędzi awych białych rącząt, 
nie śmierdzi jej (jak niektórym naszym ruskim pa” 
tryotom) chłopski kożuch, rezdaje pożyczki, odbiera 
spłaty, radzi, pociesza, a ktoby ujrzał tego anioła 
między czarnemi obliczami włościan, ktoby zobaczył 
to łez wdzięczności obecnych, ten pewnie nie będzie 
rozpowiadał po wiecach o „krsywdach* dziedziców. 
Przejdźcie się po obu siołach, rospytajcie ludzi, a 
wszędzie usłyszycie z głębkokiem uszanowanien Wy- 
powiadane słowa „nasza panna“, i drogą jest ona 
serou naszemu Co najmniej tak samo, jak rodzinie, 

„Nie wiem, jak dzieje się gdzieindzioj, ale 
jeśli gdzie panuje niezgoda między wsią a dworem, 
niech przykład stronibabski posłaży za dowód, jak 
się toruje drogę do sero chłopskich'* 

„Stary gazda skończył, wszyscy słuchali go z 
uwagą, a szczerą i heroiczną pracę młodziutkiej dzie= 
dziczki, panny Stefanii Obertyńskiej, rosniosą słu- 
chacze po świecie, a daj Boże, aby jej szlachetne 
dzieło znalazło naśladowców po innych dworach i 
położyło tamę agitatorskim bajaniem o  Krzywdach 
dziedziców.“ 


Kronika powszechna, 


§ Pogłoski o zamiarze ustąpienia prezy- 
denta Fallieres krążą od kilku dni w Paryśa. 
Dzienniki „Gaulois“ oraz  „Intransigeant* donoszą, 
że prezydent republiki czuje się niezdrowym i snu- 
żonym rządami i że w najbliższym czasie słoży wy- 
soki urząd, jaki piastuje prawie od roka. 


$ Fort Chabrol w Petersburgu. Pisma peters- 
burskie zamieszczają obszerne opisy zagadkowego 
znanego z telegramów wypadku z tajemniczym nie- 
znajomym, który przez kilka godzin bronił się w ho- 
teln przed aresztowaniem i dopiero po śmierci dostał 
się w ręce policyi, Wypadek ten „Now. Wr.“ po- 
równywa ze znanym „fortem Chabrol* w Paryżu. 
Według relacyi pism, zajście zdarzyło się w okolicz= 
nościach następujących: Przed samemi świętami 
Bożego Narodzenia według starego stylu sa- 
jechał do Grand-Hotelu przyzwoicie ubrany mło» 
dzieniee w wieku lat około 20. Zająwszy jeden 
z lepszych numerów, nieznajomy przedstawił passport 
na nazwisko Prokofjewa, syna kupoa z Ufy i w oiągu 
paru dni nie wychodził prawie wcale a hotelu. Raz 
odwiedziła go jąkaś młoda, elegancko ubrana dama. 
W poniedziałek, czyli w pierwsze święto, pokojówka, 
przechodząca o północy korytarzem, usłyszała nagle 
jakby huk wystrzała lub odgłos wybuchu. Prsera- 
żona zawezwała raądcę hotelu, który w otoczeniu 


słynna, 


przygrywa codziennie przy obiedzie i kolacyi. 
spotkanie po teatrze. — Znakomita kuchnia pod 


z poważaniem 


służby na paleach zbliżył się do drzwi i przez dziurkę 
od klucza ujrzał Prokofjewa, zajętego niszczeniem 
i paleniem jakichś papierów. Na pukanie do drzwi 
rozległ się w odpowiedzi wystrzał z rewolweru. Spro- 
wadzono polieyę i wojsko. Na wezwanie do poddania 
się, Prokofjew odpowiedział bezładną strzelaniuą. 
Wojsko z paru stron zaczęło również ostrzeliwać 
pokój przez drawi i śsiany. Tak upłynęło parę ge- 
dzin. Dopiero zawezwana straż ogniowa przerąbała 
sufit i wpuściła do pokoin gazy duszące. Gdy wreszelu 
wyłamano drzwi, znaleziono Prokofjewa już bez ży- 
ciu z raną postrzałową w skroń. Wypadek ten obudził 
wielkie zajęcie w Petersbarga. Dzieaniki poświęcają 
cale szpalty jego opisowi. Panuje naogół przekonanie, 
że Prokofjew nie był woale rewolucyonistą. 

$ Nieszczęśliwy wypadek generała rosyj- 
skiego w Rzymie. Bawiący w Rzymie na wypo- 
czynku generał-poracznik armii rosyjskiej, Hageuiusz 
Meisner z Petersburga, udał się 10 bm. na Forum 
Romanum, celem zwiedzenia zabytków. W tym cza- 
sie umieścił niebacznis nogę nad próźnią i wpadł 
do jamy z wysokości 3 metrów. Przybiegła natych- 
miast strał, doglądająca Forum i inni ludzie i po- 
kazało się, że generał odniósł ciężkie kontnuzye, 
Przeniesiono go natychmiast do Ospedale della Con- 
solazione, gdzie lekarze  skonstatowali złamanie 
miednicy, ramienia powyżej łokcia, a nadto silne 
wstrząśnienie mózgu. Stan zdrowia generała, liczą- 
cego lat 54, jest groźny. O wypadku nieszczęśliwym 
została natychmiast powiadomioną ambasada ro- 
syjska. 

$ Zamach na Zitzewitza. Berliskiej policji 
udało się wyśledzió i uwięzić sprawców zamachu na 
śzambelana Zitzewitza, dokonanego 7 marca z. r. w 
pociąga na linii pomiędzy Bernau a Biesenthal. Są 
nimi dwaj, znani juź sądom złoczyńcy, ośmnasto- 
letni włóczęga Albin Heine i 26-letni Kotlarz Otto 
Waltersdorf. 

$ Wilhelm II przeciw zbytkom oficerów. 
Cesarz Wilhelm będąc niedawno na śniadaniu w 
jednym korpusie oficerskim wyraził swoje niezado- 
welenie, źe podano na stół francuski szapan, drogie 
wina i wyszukane delikatesy. Zaraz też potem 
pojawił się rozkaz gabinetowy do armii z  zalece- 
niem, aby w przyszłości, podczas obecności ce8ArZa 
w gronie oficerskiam podawano tylko zupę, rybę, ja- 
rzyny, pieczeń, masło i ser. Jako napój 'ma być po- 
dawane tylko zwykłe czerwone lub białe wino sto- 
łowe, a przy pieczeni szklanka niemieckiego sektu. 


Stałszowanie weksli na imię ministra 
honwedów. W Budapeszcie aresztowano w sobotę 
panią Margareto Gosztonyi, z domu  baronównę 
Pangracz i b. dyrektora banka Stefana Lazera pod 
zarzutem sfałszowania weksli na imię ministra hon- 
wedów Jekelfalussyego i jego małżonki. Stefan La- 
zar, który niedawno temu założył Bank handlowo- 
przemysłowy, a w którym to banku mąż uwięzionej 
pani Grosztonyi był wicedyrektorem, zdaje się być 
aranżerem całego oszustwa. Pan Gosztonyi włożył w 
bank Lazara cały swój majątek i wszystko też stras 
cił, ponieważ ten bank był obmyślony tylko na 
oszustwo i wpłynęło już kilka przeciw temu banko- 
wi doniesień karnych. Lazar jest skończonym łotrem. 
Nie dość, że wyładził od  Gosztonyiego wszystkie 
jego fundusze, lecz potem, gdy Gosztonyi chciał się 
upominać o swoje, oskarzył go o defraudacyę A 
skarga była tak zręcznie ułożona, że Gosztonyi z0- 
stał uwięziony i dłuższy zas pozostał w więzieniu 
śledczem, zanim zdołał niewinność swoją wykazać. 
Z tego zać czasu umiał Lazar tak skorzystać, że 
omotał panią Gosztonyi i namówił ją nawet do 
wniesienia pozwu rozwodowego przaciw mężowi. 
Ostatecznie ogłoszono konkara Banku handlowo- 
przemysłowego i odtąd żył Lazar z rozmaitych o- 
szustw A Bzozególnie z puszczania w obieg weksli 
fałszywych. W tym celu posłagiwał się panią Go= 
sztonyi jako narzędziem. Pierwszy tałszywy weksel 
na 15.000 kor., który pani Gosztonyi z namowy 
Lazara zeskontowała, wykupiła jej rodzina, aby ją 
ratować od następstw. Zachęcony tem Lazar sfałszo- 
wał weksel na 10.000 kor. na imię ministra Je- 
kelfolnssego i jego żony i za pośrednictwem pani Go- 
sztonyi, którą nadto namówił do zaopatrzenia tego 
weksla fałazywera żyrem jej kuzynki, baronowej Je- 
szenskiej, zeskontował go. Fałszerstwo wydało się, 
gdy przyszedł termin płatności weksla. Lazar liczył 
na to, śe rodzina pani Gosztonyi znowu sprawę u- 
reguluje, lecz zawiódł się. W policyi zeznała pani 
Gosztonyi, że tak boi się Lazara, że spełni każdy 
jego rozkaz, chociażby on oznaczał największą zbro- 
dnię. Równocześnio wpłynęło do policyi wiele skarg 
przeciw Lazarowi o Oszustwo i o wymuszenie, 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 
dla tych szanownych prenumeratorów, 
abonują. Namer 1. 


„Ziarno” 
którzy je 


Stacja damonstracyjna maszyn Lipskiego 
przemysłu cementowego Dr. Gaspąrego i Spki 
do wyrobu eemestowych dachówek, cegieł i płyt we 
Lwowie: „Przemysł cementowy* ul. Łyczakowska 
boczna 1. 78. 


Z ERAKOA. 
(Telegrafem i pocztą.) 

— Pierwsze posiedzenie wydziału okręgowego 
arządu pośrednictwa pracy w Krakowie odbyło się 
w sobotę pod przewodnictwam wiceprez. Chylińskie- 
go. Imieniem robotników złożył p. Schiff deklara- 
cyę, streszczającą zapatrywania ich na organizacyę 
działalności urzędu pracy. Wydział zatwierdził spo- 
sób manipalacyi przy wykonywaniu pośrednictwa. Upo- 
wałniono prezydenta miasta do ustanowienia prowi- 
zorycznych subagentów. 

— Koło radzieckie, skupiające dotychczas w 
gobie większość członków rady miejskiej, odbyło w 
sobotę posiedzenie i uchwaliło rozwiązać się z po- 
wodu powatania nowego klnbn radzieckiego, który 
odciągnął kilku członków dotychczasowej większości. 
Prezydentowi miasta dr. Leo wyrażono uznanie za 
jego gospodarkę gminną, zeolidaryzowano się z nią 
i postanowiono ją popierać bez dalszej organizacyi 


klubowej, 
Zz WILNA. 
(Pocstą.) 
— W Wilnie otwarto dnia 9 bm. pierwszą 


litewską wystawę sztuk pięknych, składającą się z 
trzech działów : malarstwa, rzeźb i przemysłu wiej- 


skiego. Dział malarstwa posiada 200 obrazów. W 
akcie otwarcia wziął adział także ks. biskup 
Ropp. 

Z W ARDZA WY. 


(Poeztą.) 
W nocy na sobotę rozstrzelać miano w War- 
szawie z mocy wyroku sądu polowego sześciu skaza- 
nych za napad na pocztę w Zgierau. Do więzienia 
przybył już sekretarz sąda celem asystowania przy 
egzekacyi, gdy nadeszła z Petersburgu deptsza, NA- 

kazująca wstrsymanie wyrokn. 
— W Warszawie odbył się zjazd delegatów sto- 


Wstęp wolny. 


Kiljanowicz. 


warzyszeń robo.mików chrześcijańskich; omawiano 
na nim sprawe kas chorych. pogrzebowych 
pożyczkowe, związki zawodowe i kobiece a ks. dr. 
Matulewicz wyjaśniał zadania sekretaryatu eentral- 
nego a mianowicie: zakładanie stowarzyszeń nowych 
i nadzór nad dawnemi; udzielanie porad prawnych; 
badanie stałe ogólnego stanu przemysła w kraju; po- 
maganie robotnikom w oświacie; wykonywanie uchwał 
powziętych przez zgromadzenia ogólne członków. Se- 
kretaryat taki istnieje w Warszawie już od 4 mie- 
sięcy i wykazał już swoją użyteczność, Najbardziej 
ożywiona dyskusra rozwinęła się nad stosunkiem 
stowarzyszenia rubotników chrześcijańskich do stron- 
nictw narodowych, a właściwie mówiąc do stronni- 
etwa demokratyczno-narodowego, Większość zgodziła 
się na to, że stowarzyszenia robotników chrześci- 
jańskich nie są stronnietwem politycznem, že więc 
mogą do nich należeć członkowie stronnictw naro- 
dowych nie występujących przeciw kościołowi. Po krót- 
kiem omówienin spraw, poruszonych we wnioskach 
postanowionych przez członków i po serdecznej owacyi 
dla ka. Godlewskiego, zjazd zamknięto, uchwalająe, 
że następny odbędzie się najdalej za rok w Łodzi. 


— Onegdaj wieczorem po całodziennej 
rewizyi w mieszkaniu naczelnika kolei kali- 
skiej, inż. Burczyńskiego, w Warszawie, are- 
sztowano go i doktorową Daumową. Na ulicy 
zaś aresztowano Edwarda Grabowskiego, ayna 
neeieijka biura reklamacyjnego kolei wiedeń- 
skiej. 

— O napadzie na stacyę Ostrowiec do- 
noszą: 3 bandytów, uzbrojonych w browningi, 
z okrzykiera „ręce do góry“ wtargnęło do kasv 
i zabrało 270 rubli leżących na wierzchu ka- 
setki, 500 rubli w złocie, ukrytych na spodzie, 
ocalało. Jednocześnie inni poranili strzałami 
strażników, ubezwładnili ich, poczem wepchnęli 
do lokalu kasy jednego z rannych żołnierzy i 
zamknęli go na klucz wraz z obecnym tamże 
personalem urzędniczym kasowym. Następnie 
rozbiegli się. Napad odbył się z błyskawiezną 
szybkością; zanim przybyła zaalarmowana war- 
ta, po napastnikach nie było już śladu. Obaj 
żołnierze są ranni śmiertelnie. 
z 


+ 1 ua Ke BA $ 
Ruch ArtyoiYgZii(-WIEFAC2) 

* Jacek Malczewski, EU:; bawił dziesięć dni 
we Lwcwie i małował portret ks. metropolity Szep= 
tyckiego, odjechał wezoraj do Krakowa. Podczas 
swej bytności we Lwowie namalował mistrz Mal- 
szewski szkic portretowy malarza Augustynowicza ; 
portret ks. metropolity wykończy zaś w marcu i w 
tym celu znowu do Lwowa przybędzie, 


* Z opery. W sobotę powtórzono w tym sezo- 
nie „Lohengrina* z p. Baudiowskim i p. Bohues, 
O „Lohengrinie* Bandrowskiego pisaliśmy już tyle 
pochwał i unosiliśmy się nad jego kreacyą nie- 
jednokrotnie, że dziś zbyteczne ponownie to powta- 
rzać. Natomiast winniśmy obezerniejszą wzmiankę p. 
Bohuas, która śpiewała przecndownie, w rolę Elzy 
wlała tyle nowego uczucia, tyle jakiegoś nadziem- 
skiego czaru, tyle wdzięku, że chyba nawet naj- 
wybredniejszy meloman czegoś więcej wymagać nie 
może. P. Bohuss od dawna ma ustaloną reputacyę 
znakomitej śpiewaczki a niemal każdy jej występ 
przynosi nowy dla niej i coraz większy tryumf, bo 
też każda fraza przez nią zaśpiewana, sprawia roz- 
kosz słuchaczowi, a gra jej może konknrować z naj- 
wybredniejszą grą artystki dramatycznej. Jeden ze 
znanych autorów dramatycznych był na  ostatniem 
przedstawieniu „Tannhausera* i gdy mówiliśmy o 
wykonaniu tej opery, nie miał słów zachwytu dla 
gry p. Bohuss. „Cóż by to była za wielka artystka 
dramatyczna, gdyby chciała wstąpić do dramatu — 
mówił wspomniany autor dramatyczny — jej każdy 
ruch, jej wyraz twarzy, jej inteligencya — to skarby 
prawdziwe”, 

Gdybyśmy, ci wszyscy, którzy widzieli i sły- 
Bzeli Sandarou— zechsieli przypomnieć sobie tę sła- 
wną śpiewaczkę, która w takim tryumfie przeszła 
wszystkie światowe sceny — musielibyśmy przyznać, 
ée nasza p. Irena Bohuss pod wielu względami 
stoi od niej wyżej, nawet siłą głosu. Wszak kre- 
acye takie, jak Elza, Elżbieta, Mimi — to arcy- 
dzieła sztuki aktorskiej, owiane młodzieńczym uro- 
kiem, wdziękiem i uczuciem. Śpiewu p. Bohnss 
słuchałoby się godzinami, tak rozmarza i... rozpala, 


* P. Władysław Wojdałowicz, znakomity 
i zasłużony artysta warszawski, który pierwsze 
kroki stawiał na scenie krakowskiej i lwowskiej 
i był u nas ulubieńcem publiczności, obchodzi 
trzydziestolecie swej pracy ma scenach polskich. 
Z tego powodu odbędzie się w teatrze wielkim 
w Warszawie w niedzielę 30 bm. jego benefis 
jubileuszowy. P. Wojdałowicz wybrał sobie na 
to święto arcydzieło humoru Szekspira: „Wesołe 
kumoszki z Windsoru“, W nieporównanej tej 
komedyi jubilat wykona rolę Falstaffa. Rolę miss 
Wud odegra p. Bednarzewska, rolę miss Paż p. 
Litdowa. 


* P, Głabryela Zapolska: Janowska prosi nas 
o podanie do wiadomości, że samowolne wystawia- 
nie sztuki pt. „Moralność p. Dulskiej“ ścigane bę- 
dzie, jako naruszenie prawa autorskiego, w drodze 
cywilnej i karnej i że un ocowanym do udzielania 
odnośnych upoważnień i zawierania umów jest dr. 
St. Feuerstein, adwokat we Lwowie. 


* W światowej wystawie sztuk pięknych 
w Weneeyl, która będzie otwartą po świętach 
Wielkanocnych, uczestniczyć będzie 776 artystów, 
w tej liczbie 127 oudzoziemców. Zgłosili oni ogółem 
1760 prac, Przed dwoma laty brało udzisł w ta- 
kiejże wystawie 560 Włochów i 78  endzoziemców; 
wystawionych było 1420 prac. Przybywa zatem 
obecnie 128 artystów i 340 utworów więcej, niż ich 
było na csiatniej ekspozycji: 


F.eporiuar Iwowskiege teatru miejskiego. 


We wtorek po raz pierwszy „To coś!“ operetka 
Weinbergera. 

,.., We środę po raz 
skiej“, tragikomedya ko. 
bryelę Zapolską 

We czwartek „Tannhäuser“ Wagnera, występ 
A. Bandrowskiego i I. Bohusa. 

W piątek „Moralność pani Dulskiej* Zapolskiej. 

W sobotę popol. „Warszawianka“ i „Pi 
przerwana”, — wieczór „Po coś!“ operetka K. Wein- 
bergera. 

W niedzielę popoł. „Królowa Tatr" — wieczór 
androwskiego; „Przyjaciel Fryc“ 


ierwszy „Moralność pani Dul- 
feik w 8 aktach przez Ga- 


Pajace* występ A. 
występ I. Bohuss. 
Repertuar teatru k nkowskiegeo 

We wtorek „Aszantka* Perzyńskiego. 

W środę ‘Wieczór trzech króli“ Szekspira. 

W ezwartek „ASzantka', Perzyńskiego. 

W piątek teatr zamknięty. 

W sobotę „Nitka jedwabiu" Sardou. , 

W niedzielę popołudniu ,,Betleem polskie", wie- 
czór „Nitka jedwabiu" Sardou. 


MAŁY FEILETON 
Mody karnawałowe. 


W licznem gronie przyjaciół zjawił się przy- 
stojny, młody człowiek. Właśnie powrócił z balu 
u ambasadora N. Z miną tryumfatora zrzucił 
z siebie futro i przybrał postawę posągową. © 


i kasy ' 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 15 stycznia 1907 Nr. 12. 


We fraku wyglądał zachwycająco. Dwa 
końce białej krawaty zwisały z fantazyą, kol- 
nierz wykłądany uwydatniał klasyczne kształty 
szyi. Pięknie harmonizowały uiotne fałdy jedwab- 
nej koszuli, ujętej w ramy pikowej kamizelki, na 
której połyskiwało 6 złotych guzików. 

Jeden tylko z obecnych nie zachwycał się 
tym strojem i nie ukrywał swego niezadowolenia. 
A że była to powaga w dziedzinie mody „arbi- 
ter elegantiarum*, słuchano słów jego uważnie: 

— Proszę się przyznać otwarcie — rzekł 
— czy pan był istotnie w tym kostyumie na balu 
u ambasadora? 

— Nieinaczej. 

— jakto? W wykładanym kołnierzu do fra- 
ka, w tej monstrualnej krawatce i w kamizelce 
z guzikami, jakich używa służba! Przy tem 
wszystkiem jeszcze: ubrał się pan w nocną ko- 
szulę. W londyńskim teatrze nie puszczonoby 
pana w takim stroju do loży... 

Historya to bądź co bądź charakterystyczna, 
Przy codziennych zajęciach móże się każdy u- 
bierać, jak mu się podoba. Nie obchodzi to ni- 
kogo. Atoli na uroczystem zebraniu towarzy- 
skiem nie można się w stroju ściśle stosować 
do upodobań własnych, bez narażenia się co 
najmniej na śmieszność. 

Wprawdzie męski strój galowy nie wiele 
ulega zmianom; lecz z drugiej strony nie można 
trzymać się zasady: „frak jest frakiem“, byleby 
tylko był czarny i miał poły wycięte do połowy. 
A jednak np. we Lwowie tak często jeszcze spo- 
tyka się na balach fraki zamknięte na ieden 
guzik, kamizelkę ostro wykrojoną, z której boku 
wygląda ponętna chusteczka czerwona; do tego 
krawatka szyta. Uzy to wszystko piękne? 

Pomówimy o modach najświeższych. Frak o- 
becnie krojem swym prawie zupełnie nie różni 
się od zeszłorocznego. Z przodu ma być szeroko 
otwarty, poły bardzo długie, szerokie a u dołu 
zaokrąglone, Kto używa do obiadu osobnego fra- 
ka, winien kołnierź obłożyć aksamitem. Przy 
fraku zwyczajnym kołnierż ma być sukienny. a 
tylko rewersy obłożone jedwabną materyą. 


W kamizelce na tegoroczny karnawał za- 
szła znaczna zmiana. Ma być biała, w dwa rzędy 
guzików (po 3). Te guziki mają pochodzić z pra- 
cowni jubilerskiej. Guzik składa się z czarki z 
perłowej masy, obramowanej cienką powłoką 
złota. Kamizelka taka może być używaną i do 
smokinga. Rewersy u kamizelki rozchodzą się sze- 
roko, przypominając krój z czasów kongresu, 
Koszule balowe z przodem  miękim, jedwabnym 
lub hafiowanym są teraz zupełnie niemodne, 
Przód ma być gładki, lśniący; guziki z pereł, o 
ile możności, prawdziwych. Nadmieniać nie trze- 
ba, że kołnierzyk u koszuli musi być stojący. 

Słów kilka o krawatce Strój elegancki nie 
znosi krawatki szytej, t. zw. „gotowej“. Musi 
ona być własnoręcznie wiązaną. Francuzi tak 
wielką do tego przykładają wagę, iż np. w Pa- 
ryżu mają racyę bytu lokale, w których personal 
zamuje się wyłącznie wiązaniem krawatek męs- 
kich. Najmodniejszą jest krawatka „piquó* z wę- 
zełkiem bardzo wązkim i końcami szeroko roz- 
biegającymi się. Dla elegantów wdzięczne pole 
do popisu, Przepisy mody wymagają, aby kra- 
watka frakowa była zawsze śnieżno-biała, a do 
smokingu wyłącznie czarna, Jedynie na dworze 
wiedeńskim etykieta wymaga, aby na posłucha- 
niach .porannych do fraka ubierano krawat 
czarny. Król szyku i mody, Edward VII. nigdyby 
się na coś podobnego nie zgodził. 


Modne pantalony balowe mają być ko- 
niecznie wąskie u dołu. Nieestetyczna forma 
dzwonu należy do przeszłości. Dzisiejszego fasonu 
mymagają też zgrabne „escarpins“, tj. bardzo 
lekkie, lakierowa, głęboko wycięte półbuciki, ma- 
jące na podbiciu zamiast skóry, czarne, jedwabne 
kamasze, przyszyte do obuwia, tj. t. zw. wy- 
kładki. Zgrabne to i szykowne okrycie nóg no- 
sili swego czasu nasi ojcowie i dziadowie. Dalej 
nadmienić należy, że matowy kapelusz składany 
„chapeau-claque* stał się dzis zupełnie niemo- 
żliwym. Strój galowy uzupełnia zgrabny, lśniący 
cylinder, o silnem zaokrągleniu. 

Wreszcie smoking. Moda tegoroczna wy- 
maga, aby był długi, silnie przylegał do stanu; 
z przodu bez guzików. Modny smoking jest bar- 
dzo podobny do marynarki „sacco“; jedwabną 
materyą wyszywa się tylko rewersy; kołnierz 
musi być sukienny. b. 


Ostatnie wiadomości. 


Za rusyfikacyą Chełmszczyzny 
przemawia żarliwie lwowski organ staroruski i 
obawia się, by Polacy sprawie utworzenia gu- 
bernii chełmskiej nie postawili w ostatnim mo- 
mencie jakiego hamulca. „Halicz.“ wyraża zda- 
nie, że chociażby reakeyonistom rosyjskim udało 
się z Chełmszczyzny utworzyć nową  gubernię, 
to jednak „gubernia ta jeszcze przez długi czas 
pozostanie pod polskim wpływem.“ Następnie 
poucza Rosyan, w jaki sposób można będzie zie- 
mię chełmską „oswobodzić* z pod tego wpływu. 
Radzi mianowicie, aby ludzie kompetentni posta- 
rali się o to, iżby z dzieci „rosyjskiego“, prawo. 
sławnego włościaństwa (tj. b. unitów) wyrobić 
kupców, rzemieślników i przemysłowców i w ten 
sposób wytworzyć dla okalającego miasta ludu 
wiejskiego siine oparcie na rosyjskiem mieszczań- 
stwie. „Halicz.* pisze dalej, że ta rzecz byłaby 
bardzo łatwą do przeprowadzenia, zwłaszcza 
gdyby dosrusyfikacyi Chełmszczyzny przyczyniło 
się kapitałami bogate  „Światobogorodicznoje 
bractwo* i na koszt własny dzieci, które ukoń- 
czyły szkółki cerkiewne, wysyłało na naukę 
handlu i rzemiosł do Pragi. Tam te dzieci 
nauczyłyby się też „ljubwy atiecziestwa* i wró- 
ciłyby do kraju jako „zagorzali rosyjscy patryoci* 
i stanowiłyby w miastach nowej gubernii chełm- 
skiej „opłot* cerkwi i narodoweści rosyjskiej. 
Wrogi Polakom organ pisze z wymówką, że 
„rząd rosyjski sam tego nie uczyni*, ale „ro- 
syjscy ludzie powinni (l) zająć się tą sprawą“. 
Skoro ona się uda, wówczas w ślady rysyfika- 
torów Chełmszczyzny wstąpią „nawierno* (cał- 
kiem pewnie) te inne gubernie, w których Polacy 
mają swój wpływ. „A takich gubernij — kończy 
organ moskalofilski— jest w zachodniej Rosyi spo- 
ro i rosyjska ludność niema w nich wpływu i 
znaczenia jedynie dlatego, iż ona składa się 
tylko z chłopów i czynowników, a nie posiada 
średniego stanu miejskiego“. 


Z komisyj parlamentarnych. 


Wiedeń 13 stycznia. 

(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego.) 
(T. W.) Komisya kolejowa zabezpieczyła 
budowę kolei Jasło-Konieczna, tudzież termin 
jej, wstawiając do projektu ustawy dodatkowe 
postanowienie, iż budowa tejże kolei ma się roz- 
począć najpóźniej do dwóch lat. Prócz tego 
zwrócili polscy członkowie komisyi (głównie p. 
Kolischer) uwagę p. ministra kolejowego na ko- 


nieczność szybkiego upaństwowienia linii kolejo- 
wej Lwów-Bełzec-Tomaszów, głównie w intere- 
sie sanfego państwa. Minister Derschatta, dła 
którego Sprawa ta nie jest bynajmniej nową, 
przyrzekł rzecz dokładnie zbadać i zapewne 
wkrótce da odpowiedź. 

W  komisyi budżetowej w rozprawie nad 
ustawą o poprawie bytu urzędników, podniósł p. 
Starzyński jej doniosłość, a wyraziwszy zdanie, 
iż na ogół powinien świat urzędniczy być z tej 
ustawy bardzo zadowolonym, domagał się, by 
rząd rozważył raz jeszcze, czy różnice pomiędzy 
różnemi klasami dodatku aktywalnego, których 
teraz ma być 5 (poprzednio było cztery) nie są 
zawsze jeszcze zbyt wielkie (chociaż są niższe 
od dotychczasowych), albowiem drożyzna jest 
tak powszechna i prawie równomierna, Że róż- 
nice pomiędzy Wiedniem a stolicami krajów, 
tudzież pomiędzy większemi a mniejszemi mia- 
stami wogóle eoraz bardziej się zacierają. 

Zapytywał przytem mowca p. ministra skar 
bu, czyby nie było możebne, ażeby urzędnicy 
i słudzy, spensyonowani począwszy od 1 stycz- 
nia 1906, nie mogli zosiać dopuszczeni do do- 
brodziejstwa wliczania im pewnej części dodatku 
aktywalnego do emerytury, za pomocą składania 
opłat na ubezpieczenie emerytury, jak się to 
dzieje na podstawie ustawy z 24 maja 1906 r. 
co do urzędników i sług później emerytowanych. 
Byłoby to tem pożądańsze, ile że teraz przy pod- 
wyższeniu dodatków aktywalnych przez nową 
ustawę, a nie podwyższeniu tej części tych do- 
datków, którą się ma wliczać do emerytury, róż- 
nice pomiędzy poborami emerytów a poborami 
czynnych urzędników będą znów większe, a tego 
chciano właśnie uniknąć przez ustawę z dnia 24 
maja 1906. 

Żaden dziennik, o ile nam wiadomo, nie 
podniósł jeszcze, że w rzędzie dodatkowych kre- 
dytów, uchwalonych przez radę państwa w gru- 
dniu r. z. znajduie się nowy kredyt na budowę 
gmachu dla rady szkolnej we 
Lwowie (na r. 1906 rata 184000 koron), 
tudzież subwencya dla miasta Sniatyna (na 
rok 1906 rata 50.000 koron) na budowę gma- 
chu dla szkoły realnej, jako zapomoga po poża- 
rze r. 1906. 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 14 stycznia 1907. 


Rada państwa. 


Wiedeń. W dalszym ciągu sobotniego posie- 
dzenia izby posłów przystąpiła do obrad nad 
wprowadzoną na porządek dzienny w drodze 
nagłej ustawą w sprawie konwersyi dłu- 
gów hipotecznych i ułg należytościo- 
wych przy konwersyi długów. Referował p. Gi- 
żowski. Po dyskusyi, w której między inny mi 
zabierał głos minister sprawiedliwości dr. Klein 
i referent Giżowski uchwalono ustawę w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 

P Małachowski postawił wniosek 
nagły w sprawie załatwionej przez izbę panów 
ustawy przemysłowej. 

P, Baltazzi postawił wniosek nagły w 
sprawie kontyngentu rekruta, 

Następne posiedzenie w poniedziałek o 3 
popołudniu. , 


Koło pólskie. 


Wiedeń.Dziś o godzinie 10 rano rozpoczęło 
się posiedzenie Koła polskiego. Na porzdąku 
dziennym stoją sprawy, które stanąć mają na po- 
rządku dziennym Izby pósłów. 

Na wstępie posiedzenia prezes Koła p. A- 
brahamowicz zwrócił się do posłów z gorącym 
apelem, aby pilnie uczęszczali na posiedzenia 
Izby. Jeżeli bowiem Koło polskie chce przepro- 
wadzić swoje postulaty wobec rządu, to prezes 
tylko wówczas z pełnym naciskiem będzie mógł 
występować, jeżeli stronnictwo d: mu możność 
rzucenia na szalę akeyi każdej chwili 60 głosów 
polskich i wywarcia w ter sposób odpowiedniego 
nacisku. 

W dalszym ciągu prezes przedstawił prze- 
bieg rokowań w sprawie budowy kanałów i za- 
bezpieczenia potoków górskich. [o wyjaśnienie 
Koło polskie uznało za poufne. 

Następnie p. Abrahamowicz podniósł, że 
konferencya przewodniczących klubów postanowi- 
ła postawić pod obrady najpierw ustawę o han- 
dlu obnośnym, zmianę ustawy przemysłowej, o 
nieuczciwej koakurencyi, dalej przyjdzie pod o- 
brady sprawa poprawy bytu urzędników ustawa 
kongrualaa, dalej ustawa o taksach wojskowych, 
ustawa o zaopatrzeniu wdów i sierót po wojsko- 
wych, kontyngent rekrutów, jeszcze dalej ustawa 
o kolejach lokalnych i sprawa subwencyi rządo- 
wej dla Lloyda austryackiego w Tryeście. W 
końcu na porządek dzienny przyjdzie sprawa 
konferencyi międzynarodowej w Hadze, sprawa 
najwyższego trybunału i sprawa klęsk elemeniar- 
nych. 

P. Potoczek wystąpił z prośbą, ażeby wzięto 
pod obrady także sprawę wykonalności wyroków 
sądów rozjemczych, na co prezes Abrahamowicz 
dał wyjaśnienie, że dzięki wnioskowi nagłemu 
postawionemu przez p. Giżowskiego, ustawa ta 
została już przez komisyę postawioną na po- 
rządku dziennym, jednakże później została usu- 
niętą. Mowca użyje jednak wszelkich zabiegów, 
aby. znowu stanęła na porządku dziennym w iem 
miejscu, w jakiem poprzednio była umieszczoną. 

Rozwinęła się następnie krótka dyskusya 
nad ustawą przemysłową, ustawą o handlu 
obnośnym i nieuczciwej konkureneyi, przyczem 
postanowiono za ustawami temi głosować. 

Następnie przeprowadzono obszerną dysku- 
syę nad przedłożeniem o urzędnikach. P. Głą- 
biński przedstawił sprawę. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Sprawa Polonyego. 


Badapeszt. Sprawa ministra sprawiedli- 
wości Polonyego, którego były burmistrz Buda- 
pesztu Halmos oskarżył o korupcyę polityczną, 
przybiera coraz większe rozmiary. Wszyscy przy- 
jaciele Polonyego sądzą, że Halmos postawił 
swoje oskarżenie w formie tak zdecydowanej, iż 
Polonyemu nie pozostaje nic innego, jak tylko 
udać się przed przysięgłych i oskarżyć Halmosa 
o oszczerstwo (Patrz dzisiejszy artykuł pt. Z 
obozu koalicyi węgierskiej ). 


Z ziem galskich. 


Z Wilna donoszą, że otrzymano tam wia- 
rygodne wiadomości, iż na biskupów mają być 
promowani: ks. Maryan Fulman z włocławskiej 
dyecezyj, ks. Antoni SŚzlagowski z Warszawy, 
ks. Piotr Dworanowski z sejnenskiej dyecezyi, 
ks, Jan Cieplak z Petersburga, ks. Witold Cze- 
czot z Petersburga, jakoteż ks. biskup Apolinary 
Wnukowski na arcybiskupa w Petersburgu. 


Połeżenie w Łodzi. 

Łódź. Onegdaj między patrolem a 6 mło- 
dymi ludźmi wywiązała się na ulicy gwałtowna 
strzelanina, w której ciężko zraniono jednego 
z napastników, pięciu pozostałych zaś ujęto i 
postawiono przed sąd wojenny polowy. 

` Qnegdaj rano w Pabianicach żandarmi, po- 
lieya i wojsko dokonywały masowych  rewizyj 
w mieszkaniach robotniczych. U jednego z ro- 
botników znaleziono browning i 24 naboi. Ro- 
botnika tego uwięziono. 

Mnóstwo robotników i majstrów narodow- 
ców z fabryki Poznańskiego otrzymało wyroki 
śmierci, pisane na ćwiartkach papieru, wydartych 
ze zwykłych zeszytów szkolnych. Jakkolwiek 
wyroki nie były podpisane przez żadną  partyę, 
to jednak ci, którzy otrzymali je, przeważnie już 
nie żyją, ranieni kulami rewolwerowemi, a wielu 
okaleczonych znajduje się w szpitalach. 


Z Rosyi. 


Petersburg. Na Radzie ministeryalnej mi- 
nister spraw wewnętrznych domagał się kredy- 
tu w kwocie 91 milionów rubli na złagodzenie 
nędzy w okolicach dotkniętych nieurodzajem. 
Nadto ten sam minister domagał się kredytu 
w kwocie 1,250.000 rubli dla komisyi zwalcza- 
nia dżumy. 

Taszkent. W Banku państwowym wykry- 
to defraudacyę 370.000 rubli. 


Nosi członkowie rady państwa. 
Petersburg. Członkami rady państwa mia- 
nowani! ŚStołypin, minister skarbu Kokowcew, 
senator Koni, prof. Sergiejewicz z Petersburga 
i prof. Guerrier z Moskwy. Koni jest w kołach 
politycznych popularnym, cenionym mowcą, Ser- 
giejewicz był rektorem petersburskiego uniwer- 
sytetu i jest wybitnym znawcą staroros:jsk!ego 
prawa, Guerrier jest członkiem stronnictwa pa- 
ździernikowców i autorem pism, w których po- 

tępia ostro działatność pierwszej Dumy. 
Petersburg. W ogłoszonem dziś piśmie od- 
ręcznem do prezydenta ministrów Stołypina car 
wspomina przedewszystkiem o chwili, w której 
Stołypin mianowany został prezydentem mini- 
strow. Przypadło mu w udziale zadanie przywró- 
cenia porządku publicznego, zakłóconego przez 
przedsięwzięcia rewolucyjne. W ciągu półszosta 
miesiąca gabinet Stołypin: zdołał przez swe ener- 
giezne występowanie sprowadzić wyraźną popra- 
wę stosunków porządku publicznego. pomimo 
szalenie odważnych występów rewolucyonistów 
i kilkakrotnych zbrodni, które miały na celu wy- 
wołać zamieszanie w kołach rządowych. Car wy- 
mienia następnie projekty ustaw, jakie minister- 
stwo przygotowało dla obrad do Dumy, jakoteż 
zarządzenia, które urzeczywistniło ministerstwo 
jako nieodzowne, jeszcze przed jej zebraniem się. 
Car wyraża Stołypinowi i całemu gabinetowi 
podziękowanie i daje wyraz nadziei, że wobec 
bliskiego początka obrad Dumy i rady państwa, 
gabinet, na którego czele stoi Stołypin, odda te 
same usługi w celu wykonania planów cara, jak 
dotychczas, gdyż tylko w łącznej działalaości uo- 
wych organów ustawodawczych z rządem, mia- 
nowanym przez cara, widzi car rękojmię usta- 
wowego porządku i wzmocnienia sił państwa, 
zgodnie z potrzebami powołanej do nowego życia 
Rosyi. 
Petersburg. (Pet. Ag.) Car wystosował 
również do ministra Kokowcewa pismo odręczne. 
Wspomina w niem o zasługach jego około ure- 
gulowania fiaansów i podnosi w szczególności 
pomyślne przeprowadzenie prowizoryum budże- 
towego na r. 1906. Wskazuje dalej, że rosyjskie 
papiery za granicą są obecnie o wiele więcej 
poszukiwane, a Kasy oszczędności otrzymały 
wielki dopływ oszczędności ludowych; obie te 
okoliczności dowodzą wzmocnienia się zaufania 
do stosunków finansowych w kraju. Car wyraża 
w końcu Kokowcewowi podziękowanie za poło- 

żone zasługi 

Zamachy i napady. 


Sebastopol. Wczorajszej nocy rzucono 
bombę na oficera policyi Sławińskiego, która go 
nie zraniła, natomiast zraniła jego żonę i dwóch 
policyantów. Przy pościgu napastnicy rzucili 
drugą bombę i umknęli w ciemności. 

Petersburg. Przy rewizyi dokonanej nocy 
ubiegłej na przedmieściu Wasilewskij Ostrow, 
jak donosi „Ruś“, policyę przyjęto salwą rawol- 
werową ; dwaj wyżsi urzędnicy policyjui i jeden 
żołnierz policyjny zostali zabici. Policys mu- 
siała się cofnąć. Wojsko obstawiło dom. Ubie- 
głej nocy również przy rewizyi domu na przed- 
mieściu Petersburskij Ostrow, jeden żołnierz 
został zabity. 


Walka antikościelna wa Francyi. 


Paryż. Encyklikę papieża odczytano wczo- 
raj we większej części kościołów parafialnych 
Francyi. 

Paryż Jak donoszą z Rzymu, przybył tam 
biskup z Dijon ks. Dadolle, aby porozumieć się 
z kardynałem sekretarzem stanu, jak zbierające 
się pojutrze zgromadzenie biskupów będzie mogło 
porozumieć się z Watykanem w razie, gdyby 
wynikły trudności i pytania, co do których ko- 
niecznąby była dęcyzya lub rada papieża. 


Reformy wojskowe w Anglii. 


Londyn. Rozkaz wojskowy, który onegdaj 
wydano, orzeka co do organizacyi wojennej ar- 
mii poinej dla służby zagranicą, że ma ona skła- 
dać się z jednej dywizyi kawaleryi o 4 bryga- 
dach, 6 dywizyj, dalej innych wojsk, należących 


do armii, tudzież oddziałów, potrzebnych 
do linii połączeń. Odpowiednia organiza- 
cya regularnej armii polnej w czasie po- 


koju ma się składać z 4 brygad kawaleryi, 
6 dywizyj i wojsk, dopełniających armię. Te o- 
statnie wojska obejmują takie oddziały, które 
stanowią część kolumny ekspedycyjnej, a nie są 
objęte organizacyą dywizyi kawaleryi, dywizyi 
lub wojsk, tworzących linię połączeń. 


Strajk marynarzy francuskich. 


Marsylia. Zgromadzenie marynarzy, wpisa- 
nych do regestru marynarzy, zatwierdziło po- 
wziętą przez kongres marynarzy w Patyżu u- 
chwałę rozpoczęcia strajku generalnego. Maryna- 
rze postanowili opuścić Okręty i nie wrócić na 
nie dopóty, póki nie uchwali tego komitet naro- 
dowy marynarzy. 


Kanał Panamski. 


Waszyngton. Przewodniczący komisyi dla 
przekopu międzymorza Panamskiego otrzymał do- 
tychczas Æ oferty na objęcie robót około budowy 
kanału. Najniższe żądanie stawiają dwaj oferenci, 
tworzący spółkę, mianowicie firmy Oliver w 
Nashvilłe (w stanie Tennessee) i Bangs w D 
Jorku. Obie firmy oświadczyły gotowość objęcia 
robót za sumę o 63/,0/, wyższą, niż prelimino- 
wano. 
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Z Persyi. 

Londyn. Do „Daily Mail* donoszą z Tehera- 
nu: Obce poselstwa były wczoraj na audyencji 
w pałacu, aby złożyć nowemu szachowi Życzenia 
z okazyi wstąpienia na tron. Szach do każdego 
z posłów wystosował kilka słów. Następnie ciało 
dyplomatyczne udało się na żałobną mani- 
festacyę, ku uczczeniu pamięci zmarłego szacha. 

Karawany, przybywające z południa, dono- 
szą. że Sabar ed Dauleh, trzeci syn Muzaffer- 
Eddina, zgromadził siłę zbrojną i zamierza zwal- 
czać zwolenników swego brata, Mohameda Ale- 
go. Obwoiano go następcą Muzaffer Eddina. 


Reformy w Chinach. 

Szangaj. (Niem. tow. kablowe). Minister- 
stwo wojny zarządziło utworzenie akademii ma- 
rynarskiej w Tientsinie i szeregu szkół mary- 
narskieh dla wykształcenia oficerów mającej się 
zbudować floty chińskiej. Również zarządzono 
zaangażowanie instruktorów japońskich i an- 
gielskich. 


Wiedeń. Wydział dolnoaustryackiej izby le- 
karskiej postanowił zaproponować walnemu zgroma- 
dzeniu lekarzy podwyższenie honorariów lekarskich 
o 50 pre. Równocześnie izby lekarskie w Austryi 
Górnej, Styryi i na Morawach mają zamiar również 
uchwalić taki wniosek, 


Wiedeń. Przywilej Banku austro-węgier- 
skiego trwa do 31 grudnia 1910 r. W myśl 
artykułu 105 statutu, ma generalne zgromadze- 
nie trzy lata przed upływem przywileju zebrać 
się, celem zastanowienia się, czy ma się prosić 
o odnowienie przywileju. 

Otóż na najbliższem swem posiedzeniu, za- 
stanawiać się będzie nad tą kwestyą generalna 
rada Banku austryackiego. Sprawa ta o tyle jest 
obecnie trudniejszą, że jak wiademo, rząd wę- 
gierski w programie swym zapowiedział dążenie 
do rozdziału Banku. 

Więdeń. Deputacya złożona z rektorów i 
profesorów uniwersytetu i politechniki, oraz aka- 
demii ziemiańskiej wiedeńskiej była dziś u mini- 
stra oświaty dra Marcheta i ministra skarbu dra 
Korytowskiego z prośbą o polepszenie bytu pro- 
fesorów nadzwyczajnych. 1 

Deputacya nauczycieli szkół średnich poja- 
wila się dziś u ministrów oświaty i skarbu 1 
przedłożyła Żądania, których uwzględnienie po 
większej części zapowiedział już minister skarbu 
dr. Korytowski na onegdajszem posiedzeniu ko- 
misyi budżetowej. 


Dział rolniczy. 


a Chmiel galicyjski należy do rzędu najlepszych, 
czego dowodem, że na międzynarodowej wystawie w 
Paryżu otrzymał drugą uagrodę, podczas, gdy osła- 
wionemu czeskiemu enmielowi zateckiemu, który po- 
trańł się nadzwyczajnie zareklamować, przyznano nae 
grodę dopiero trzecią. Producenci z Czech domagali 
się od dawna ustawy chroniącej pochodzenie chmie- 
lu i odnośny projekt został wniesiony do rady pań* 
stwa. Dzięki prof, Górskiemu projekt w komisyi zo- 
stał zmieniony a mianowicie zamiast pozostawiać do 
woli producentom wymienianie na worku państwa 
produkującego czy też Ściślejszego okręgu produkcyj- 
nego, postanowiono, źe oznaczenie pochodzenia z 
Anstryi jest przymusowem, a okręgn ściślejszego, w 
którym chmiel wyprodukowano, dowolnem. Izba po- 
gelska w tem brzmieniu ustawę odnośna uchwaliła, 
tak że odtąd chmiel galicyjski oznaczony marką 
„Austrya* zagranicą korzystać będzie z wyższej ce- 
ny tej morki na równi z chmielem czeskim, moraw* 
skim, styryjskim i innymi, ściślejsze zaś określenie 
chmielu, jako zatecki, dopuszozalnem będzie tylko 
przy szczupłej stosunkowo ilości istotnie w zateckiej 
okolicy produkowanego chmielu. 


Z rynków towarowych. 
Bank rolniczy we Lwowie. 

Lwów dnia 14 stycznia. 

Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów. 

aluta koronowa- 

Pszenica gotowa od 7:70 do 7:90, pszenica na ter- 
mina 750 do 7:70. Żyto gotowe 5'90 do 6'10, żyto ra 
termina 580do 590. Owies obroczny gotowy 8'90 do 
7'10. Uwiec obroczny na termina 6.70 do 6'85 Jęczmień 
pastewny 6'30 do 6'60. Jęczmień browarniany* 7— do 
7:60. Rzepak 00:00 do 00:00. Lnianka 000 do 000. 
Groch pastewny 6'75 da 725, groch do gotowania 
8.50 do 9.50. Wyt- 5:70 do 590. Bobik 600 do 6:25 
Hreczka 00.00 de 0000. Kukurudza nowa za 56 kilo 
00-0 do 0:00, kukwrudza stara 0'00 do 0'00. Chmiel no- 
wy za 56 kilo 00:00 do 0000, chmiel stary 00:00 do 
00:00. Koniczyna czerwona 50*— do 60*—, koniczyna 
biała 80-— do 45—, koniczyna szwedzka 60— do 
76:—. Tymotka 21-— do 24 —, 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy Od 
88: — do 38$—, Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—— do —'=, spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
gentowarzy 22 — do 22-50. 

Budńapveszt dnia 14 stycznia. Kurs w Koro- 
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na kwiecień 
7:40—7:41, na październik 1:70— 771, żyto na kwie- 
cień 668 do 669, na październik 00'00 — —*—; 


owies na kwiecień 7:37 do 7:38, na akt 


0— do =, kukurudza na maj 510 do 
na lipiec. 524 do 5'25. rzepak na sierpień 13 80 
do 12.90: 


Oferty: mierne. 
Chęć kupna: słaba. 
Usposobienie: słabe. 
Pogoda: odwilż. 


Z rynków pieniężnych. 
Wiedeń dn.14 stycznia. (Tel n iiag 
Narodowej"). Zamknięcie giełdy o Boa karan 
po południu, Akcye austryackiego zakám a | AO 
wego 690725, węgierskiego zakładu kredytowego AL 
Unionbanku 587'—, Baaku dla 
568'50, Boden- 


an lobanku 318 25, 25, Bankvereinu 
E h 47025, Ba i 
krajów 1087:-3,. galicyjskiego Banku hipotecznego 


kolei południowej 


57500, kolei państwowych 695 —. kolei Elbeth 


B —-=, 


17825 ju A. ~ hi za Ą 

pi pi Ha półaconej 5660, kolei ozerniowieckie 

58 =, alpiny fossas, Rima Muranya 573'—, praskieg 
e *—, fabryki broni 57500 


towarzystwa żelaznego 2073'—, fub l 
Ac tytoniowe 458— 2 (is 24 r paakiage 
Towarzystwa naftowego 643 —, O E OE. k ni . 
—00, renta majowa 9930, austryacka ronte XOFONOWA 
3485) węgierska renta koronowa 96:30, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego eo Ti 98:15, 4-pro- 
centowe listy banka hipotecznego 2 50, k: i pół pro- 
eentowe listy banku krajowego 02'—, 5-procentowa 
listy banku hipotecznego 110750, 4-procentowe Banka 
kraj. 9835, 4 i pół proc. Banku kraj. 10200, 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj, ——, 4:prooentowa 
jskie obligacye prop. 99:90, 4-procentowe galic. 
E aroa krajowe z r. 1893 810, 4-procentowa po- 
Życzke miasta Lwowa 96'25, losy tureckie 16825 mar- 
ki 11765, rubie 253—, 5 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 85.25. á 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 


gele) 


10.000 koron wynosi główna wygrana wiel- 
kiej 50-groszowej loteryi. Zwracamy uwagę, że 
ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie 17 stycznia 
1907 r. a więc polecamy zakupno tych korzyst- 
nych losów po 50 groszy. 


awa 


Wiktor Pittió. 


Szarmani. 


Gdy milutka pani Audier che 
siebie u męża wyprosić, używała ku 
prostego środza. Wiedząc, że jest 
nie byłby w stanie nic jej odmówić 
objedzie, wyciągała go do którejś z 


stauracyj i tam, między jednym a drugim kielisz- 
się skromniutko 


kiem wina, zwierzała mu 
swem żądaniem. 


Obecnie, już od tygodnia, plan jeden tylko głowę 
jej zaprzątał. Zapragnęła posiąść cudowną broszkę, 
którą tworzyły trzy rubinowe chrząszcze, siedzą 
ce na złotej gałązce. a którą zauważyła u złotnika 
przy ulicy Pokoju. Wyobrażała sobie, 


było do twarzy, gdyby za broszkę 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po Ab. od WyTAS, 


Owoce kandyzowane | 


świeże, jak kijowskie, — domowej roboty 
4 kor. kilo. Kazimiera Matezyńska, | 
Kołomyja, Mnictórza 80. 


. Tanioj jak „wszędzie! 


=n 7 
AB 


4, a 2 
PO 


] AAE 
R EE. 
na —i- 
47M" 


221 


Biedna panna, se, paiono. 
p 9 nej powierzcho- 
wności, £ IV. wydziałowej, posznkuj: po-| 
sady instruktorki w lepszym domu doj 
dzieci początkujących, eweatualnie zają- 
cia biurowego, za skromnom wynagrodze 


= mm ao WWALACE IAR. „ om dn ZIARNA an EO 4: 


Si 


Obeeule obok teatra, ul. Hetmańska. | 


niem. Zgłoszenia pod J. 8. poste restant: 


Kołomyja. 97 
Obora Kozłów p. Milatyn spizedaje 


buhajki pół krwi Oldenburg, 
licząc 1'20 kilogram. 96 


Zarządca 


dy od 1 marca 1907. Adres: 


poste rest. Olejów pod Zborowem. 82 


PierŚcionki sine ore wersie 
wyroby ze złota, srebra, poleca F. KWA. 
ŚNIEWSKI, Lwów, pl. Halicki 1. 3, — 
prayjmuje wsaclkie obstalunki i reperacye. 

92 


synów zamo- 


Kilku uczniów, Żnych rodziców, 


przyjmie pensyonat wychowawczy Cho- 
miekiego | Szczurkiewicza we Lwo 
wie, Kadeeka 4. 861 


Koncypienta 


uprawnionego do substytncyi, po- 
szukuje kancelarya adwokacka we 
Lwowie. Zgłoszenia przyjmuje ad 
ministracya „Gazety w 


EMOROTDY wewnętrzne i 
zewnętrzne, połączone z nad- 
miernym upływem krwi leczą 
szybko przez użycie Maśei, 
Proszku i Pigułek Dr. Lebel 
w Paryżu, Boul. Richard Le- 


ekonomiczny, dobrzs po odznączsją stę znakomitym SMA- 
lecony. poszukuje posa-|kjem i zapachem, oraz wydatnością, 
Ekonom, przez co zalecają się jako majlepazel 


jeszcze pączek róży! — Klejnot ten “kosztowal, 


dość trudną do załatwienia, 


— Karolu, rzekła dnia pewnego do męża, 
gdy ten wrócił do domu, — gdybyśmy tak zje- 
dli obiad naprzykład u Petersa? Co do mnie 
to wielką miałabym ochotę! Pan Audier trochę 
się podrożył, ale tylko dla formy i wkrótce po- 
tem siedzieli już u Petersa. Obiad był wyśmieni- 
ty; żonka wzięła na siebie dyspozycyę potraw, 
więc nie tam do kompletu nie brakło. Już w 
ćwierć godziny p. Audier był tak ropromieniony 
jak pan młody w dzień ślubu; chwalił wszystko 
iż jest wyborne, a żona szczególnie wydała mu 
się prześliczna. 

— Wiesz Ludwiko, że chciałbym cię zjeść 
dzisiaj z miłości i gotów byłbym zrobić nie wiem 
jakie szaleństwo, gdybyś odemnie tego żądała. 

— A to dobrze się składa, bo właśnie mam 
cię o coś prosić. 


iała coś dla 
temu bardzo 
smakoszem i 

po dobrym 
lepszych re- 


ze 


jakby jej 
tę zatknęła 


Zdrowie dla wszystkich! 


EWRALGIE, bole głowy, 
neurastenie, Histerye i 
wszelkie choroby nerwo. 


Masło |, deserowe! 


Codzień Świeże, deserowe ma- 


we ustępują niezwłocznie po za- ało, netto 9 funtów za 9 k. 50 h. 
ysyła franko za zaiiczką. Za naj- 
lepszą obsługę ręczę Antoni Dro- 
94 


życiu pigułek antinewralzicz-|y 
nych doktora Cromier. Cena 3 
franki za pudełko, Skład w Paryża 
w apt, pzni Schm'tt. ruc la Boé- 
|tie 75. We Lwowie w aptekach PP. Mikola- 
'scha, W.ewiórskiego, Fhrbara i Ruckera, 
W Krakowie w aptekach PP, Wiszniew- 
skiego, Redyka i J. Macudzińskiego. 626 


bner w Brzesku. 


Słabość męską 
skutki szczególniej tajnyeh grzechów 


Elektryczna 
palarnia 


K aw 
Leonarda Soleckiego, 


we Lwowic, ul. Batorego 2, 


poleca wyborne miessanki kaw coćziennie 
świeżo palonych: 12 


młodości oram innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
ne | poucza Jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona książka ilustr, 
0 Dra Ketaw'a 
chrona własna 
WE cz wydania polskiego 1 zł. 
Cena wydania niemieckiego 2 zł. Tysią- 
ce znalazło w niej ebjaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracył w ksiątce 
tej zaleconej, zapełną swą siłę męska. 
Za nadesłaniem franco należytości, otrzy- 


1 kg. M:lange nr. I sł. 2:80 ma się książkę w kopercie przez Maga= 
1 s nr, 2 „ 240 zyn wydawnictwa R. F. Bierey w 
je ż ar. 3 p 2— Lipsku (Verlags-Magazin Leipzig, Neu- 
1 4 ur. 4 p 1T'60 markt 34) w Nieczech. 10 


Wszystkie powyższe mieszanki kawy wy 
brane są Z najszlachetniejszych gatunków i 


RA RAN. 


najtańsze w użyciu. 


— Uczynię wszystko, co zechcesz. Czy już 
niestety, aż trzysta franków; sprawa więc była | masz plan jaki ? 
—Być może, ale później o tem pomówimy ! 
Obiad dalej się ciągnął w najlepsze i p. 
Karol stawał się coraz weselszy, aż wtem za- 
milkł nagle, a stawiając kieliszek, rzekł półgłosem 
do żony: 
— Cóż u licha, tak się nam  przypatruje 
ów jegomość, 
nie odwracaj się w tę stronę! 
wie wyzywający! 
Rzeczywiście, mężczyzna jakiś siedział o 
dwa stoły oddalony, sam obiad spożywając. 
branie jego było dość wytworne, ale w ułożeniu 
i wzroku wprawne oko odgadłoby coś niejasne- 
go, awanturniczego. Zdarza się to teraz na świe- 
cie. Ileż to razy kupi się lichy towar za dobry, 
zawiódłszy się na etykiecie. W tym razie, p. Au- 
dier nie dał się złapać na elegancki pozór nie- 
znajomego, który mu się wręcz nie podobał. 


nim Śliwki 


sowane i pakowane, w pudełkach 
6 klg. poleca powiatowy Zakład 
sadowniczy „Słoneczna* w Lima- 
nowej 


Fabryka dachówek 


Dachówki różnokolorowe, płytki na posadzki, cem- 
bryny na studnie (specyalne), oraz wszelkie wyroby be- 
tonowe po cenach najniższych. — Krycie dachów, układanie 
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lepiej. 


końca biesiady. Zapaliwszy 


szty, poczem wyszli. 
siedzący tam na lewo, Ale nie, 


Jest on prawdzi- | PTOBU, zapytała: 
dla mnie jakie szaleństwo? 


U- — No, bez wątpienia... 


porozowvowsGBG 


Liniment. Gapsiel comp. $ 
3 zastąpłoBie 
Pain-Expelieru. 


Przy ku por tego wyśmiemi- 
tego, E uśmiastajążeg o Bä- 
łuc na markę „kotetcę? 


cierania, któro nabyć me- 
D € Apteka Dr. Richtera, 


żna we wszystkich apts- 
N=Ż19666 Praza. © 


one, na sposób bośniacki pra- 


kaeh, trzeba zawsze nwa- 


Cena 4 kor. wraz z prze- 
syłką 91 


Jana Chorognickieno 


ww Choroúániey 


Stacya kolei i poczta w miejscu 
poleca 


posadzki wykonuje się własnymi robotaikami. 


* ik am 


POCIĄG 
posp.| osob. 
przych. 0 £e 


Do Łwowa z 


(na dwerzee główny) 


Konstantynopola), Żydaczowa, 
Worochty (od 1/5 do 30/9 wł.), Delatyna (od 1/10 do 
80/4 wl), Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu Czu- 
dina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Suczawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tar- 
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. oz) 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Są- 
cza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Ickan, Czortkowa, Kałusza. Deletyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. w niedzielę 1 rz. k. święta), Kórozmezó 
od (1/5 do 80/9 wł.), Serethu, Berhomethu, QCzudina, 
Borodiny, Purny, Dorny Watry, Suczawy 

Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 

Ławocsnego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 

Rawy ruskiej, Sokala 


Ickan, (Jass, Bukaresztu, 


noir 36. W Krakowie w 

aptekach PP. Wiszniewskiego 
ł Redyka. We Lwowie w aptekach PP.; 
Wewiórskiego i R.uckera, 633 


ju Kneippowska 
zka posilna dle 
chudych, 72 


szczupłych, niedokrewnych, wycłieńczonych 
chorobami, Wzmac ła o'ganizm, przywraca 
pełne formy ciała. W dwóch miesiącach 
15 kg. wagi przybywa. Kilka odznaczen 
Da wystawach. Wiele podziękowań. 
Cena pudełka 2 kor. 50 hal. bez poczty, 
4 pudełka 10 kor., opłatnie. 


Prawdziwa tylko przez Gen. Repr. Hyg. ||$ 
Justytutu F. Zacharska, Rzeszów. 


PRANOW 
eres 7 Podlosiereem Wepna 


VUŁUL. 


ana 
MaL 


suw 
u 


L 


pp. GNIMAULIY et Ge. Apteka! rzy 


i 
| 

|  Śwrop tzn powszechnie zeleca- 

| ny przez lekarzy. nader skuteczne $ 
| sprawia dzialanie w chorobach 

| płuc i oskrzeli piersiowych; leczy 

P iu Juporzzywsze katary. zzgnja tu- 

| bernuży płucne u snenotwików; 


| powstrzymuje krztuszenie się i za- 
uoószanie w nieustanny kaszaniu, 
luk rozpacznie nieznosi:ego ' dla 
chorych. Pod jego działaniema po- 
cenie sie nocne ustaje, apet yt zwięk- 
sza się i chory Oużyskuje szy bko 
zdrowie. 
SKŁAD w Paryżu. 8, ulica Vivie: 
i w głownych apiecuch. 
r3 SCTE: TESE A 
We Lwowie w aptekach PP.: 
scha i Sp., Wewiórskiego, Sklepińskiego, 
* Ruckera i Beisera. — W Krakowie w ap- 


tekach pp: Wiszniewskiego i Redyka. 628 


Znana praco wia 


jakien damskich 


Anieli 
Strzeleckiej, 


Lwów, ul. Sykstuska 14, 


pcleca się Sz. PT. Publiczności: 

Wykonuje suknie od najwykwint 

niejszych do najskromniejszych. 

Zamówienia Z prowincyi usku- 

tecznia się jak najszybciej i naj- 
staranniej. 


RONNIE Ei 
P Mikola- 


Stanislawowa, Zydaczowa 

Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa 

Jaworowa 

Krakowa. (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karis- 
badu, Pragi), Oświęcima, Zakopanego (przez Podgó- 
rze- -Plaszów), Wieliczki, Orłowa (p. Tarnów), M. La- 
borcza (Pesztu) i Chyrowa (p. Przemyśl) 


= 10:05] Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórózmez0 

— | 1035| Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 

— | 1145] podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 

— | 1150| Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny 

1:30) — | Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
Iwonicza, sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

140| — | Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kooma- 


nia, Nowosielicy (p. Zuczkę), Berethu, Radowiec, Ber- 
hometu (w poniedziałek), Suczawy 
Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Jianek 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Gxzymałowa 
Tuchli (od 15/6 do 30 9), Skolego, Drohobycza, Borysławia 
Jaworowa 
Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Raw 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, 
Oświęcima, Suchy, Kocm 
(p. Rai) Mielca (p. 


1] wonicza, 


ruskiej 
iednia, Karlsbadu, Pragi), 
zowa, Wieliczki, Orłowa 


7 ębicę), Dynowa, Chyrowa 
(p. Przem 


Podwołoczysk EEE Kijowa, Brodów, Potutor, Zalesz- 
czyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyoczynieo, 
Grzymałowa 

5|Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Berho- 

methu, Czudina, Brodiny 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbadu, Pra 
Kocmyrzowa, Zakopaiog 4 (p- Kraków) (od 25/6 E 
15/9 wł., Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł. N. Sącza (p. 
Tarnów), Jagła, R» Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nową, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Körösmezö, Nowo- 
sielicy, Dorny Watry, Spora wy ; 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, osna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcima, "Wieliczki, Tarnobrzegu. Dy- 
nowa, Lubaczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sa- 
noka, Chyrowa (p. ora), 2 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, 

Kochawiny 


na dworzec „Podzameze* 


7:00| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 

11:25] Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 

525| Podwołoczysk, (Odessy, Aż. Kopyczyniec, Qzortkowa, 
Zeleszczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Bra: 

dów, Grzymałowa 


| Pedwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczy niec, Czert- 
| Kod Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


i r L | — a 


Wydawea i odpowiedzialny redaktor Plat on Kostecki. 


UWAGA : Pora nocna oznaczona jest ramkami. 
innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać mo- 
żna przez cały dzień w biurze miejskiem ck. kolei państw. pasaż Hausmana 9. 


Ruch pociagów Foliowy "7 3 


Obewiąznjący z dniem l-ge maja 1906 roku. 
(Czas órodkowo - europejski) 


POCIĄG 
posp.| osob. 


164 


e a LLC A 
% dworea „Podzameze* 


6'35| Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 

Husiatyna, Czortkowa 

11:15] Podwełoczysk, Brodów, Potutor, swe 

Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma- 
łowa, Czortkowa 

Podwołoczysk 

Podwołoczyśk, Brodów, ARE Skały, Iwania pustego, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 


Bliższych objaśnień udziela zarząd fabryki. 


Ze Lwowa do 
(a dworce głównego) 


B! Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynów 
Chabówki, Zakopanego, Orlowa, N. Sącza (p. 

Ickan, (Jass, Bukaresztn, Konstantynopola), 
od 1/5 do 30/5 wł gr Kałusza, Serethu, Berhomotu, 
din Nowosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbsdój: 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mezó Laborcza, Rymanowa, 
lwonieza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie- 
liczki, Oświęcima 


Jaski, 


arnów) 
'örösmező 


5| Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potntor, 
'Körösməzöð, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, 


Dorny Watry (od 1/5 do 30/9), Suczawy 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniec, 
Husiatyna, Czortkowa 
Jaworowa 


Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlebadu), 
Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków 
od 25/6 do 15/9 wł.) 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno- 
Foe. N. Sącza, Orłowa (od 10 do 15/9 wł.), Wie- 
liczki, Oświęcimu, Zakopanego (p. Podgórze PŁ. od 
25/6 do 15/9 wł.) 

Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, manowa, Iwonicza, 
Jasła, Nowego Sącza, Orłowa od Jf1 do 15/9 wh.) 

Ickan, Worochty (od 1/8 do 30/9 wł. w niedziele i święta 


rz. K.). Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suczawy 
Bełzca, Sokala, Lubaczowa 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 
Czortkowa, Żaleszczyk, Husiatyna, Skały, 1wania 
pustego, Grzymałowa 
— | Ickan, KBól ian, Jass, Bukaresztu), Kaiusza, Czortkowa, 
Zaleszczyk, Wyżnicy, Körðsmezö, Kocmania, Dorny 
Watry, Buczawy, Nowosielicy 
— | Krakowa, Tab rocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 


Karlsbado) Chyrowa (p. 'Przemyśl), Jasła, Chabówki, 
Zakopanego (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów 
Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
Kołomyi, Żydaczowa 
Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, 
Sambora, Chyrowa, Sanoka 


Sanoka (p. Przemyśl) 


Jaworowa 

Podwołoczysk 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Gy, 
rowa, M. Laborcz (Pesztu), Sanoka (p, Przemyśl), N 
Sącza, Orłowa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęcima 

Ra makini, Sokala 

Stanisławowa, OCzortrkowa, Husiatyna 

Podwołoczysk, Potutor, Brodów. Kopyczyniec, Skały, Iwa- 
nia Ia do 309 «bi Żaleszczyk, Grzymałowa 

rzemyśla (od 1 o w. 

len M, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 80/B co 
"niedzieli i Święta rz. kat.) Wyżnioy, Nowosielicy, 
Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczaw, 

Sambora, hyrowa, Sapoka, Bynance. Iwonicza, Jasła, 


cza, Orłowa, BEE pane mówia eh Bu: 
wia A 
iednia, Wrocławia, At aia 


ak A Wieliczki, 


nobrzegu, Jasła, Orłowa, 
panego 
Stryja, Drohobycza, Borysławiu 


Kopyezyniec, 


— Zwykłe bilety do jay i wszelkiego 


— Co cię tam może obchodzić jakaś nic-|dquego zapału. 
znana osobistość? — rzecze Ludwika. Ot,y jedz | prześliczny, 


Ale urok już pierzchnął i nie wrócił do 


Audier kazał sobie podać rachunek i wyciągnął 
z portfelu tysiąc frankowy banknot, żądając re- 


Ludwika była zaniepokojona. 


— Jesteśże ciągle w postanowieniu uczynić 


— Ależ bardzo rozsądne. Proszę cię tylko, 
pójdź ze mną na ulicę Pokoju. 

— Ulica Pokoju? Lecz to nudny spacer. Są 
tam sami złotnicy. Ach! czyżbyś może?... 

— Tak właśnie, chodzi o to... Ale za chwi- 
lẹ sam zobaczysz. Chodź tylko. 

Audier dał się nakłonić, 


RASA. m - — , ua» - KE TTW M m a 06 G 


Weszli w ulicę Pokoju,” czas był 
długie szeregi przechadzających się 
snuły się tu i ówdzie. Niektórzy zatrzymywali się 
przy sklepowych wystawach, otaczając je półko- 
jem. Uszedłszy około dwieście kroków, Ludwika 
zatrzymała męża pociągnięciem za rękę: 

— To tutaj, wyrzekła drżącym głosem. 

Zbliżyłi się dc okna. Broszka znajdowała 
się tam jeszcze,  lśniąc uroczym blaskiem, przy 

świetle gazowego płomyku. Lecz zaledwie p 

Audier zwrócił na mią oczy, żona ujrzała, jak 
się rzucił zdziwiony: 

— Trzysta franków! Przecie to bezsens mo- 
ja droga. Jakże mogłaś nawet przypuścić, że 
przystałbym na to?... 


-~ Och, a jednak przed chwilą mówiłeś 


jeszcze cygaro, p. 


Jeszcze na 


jeśli jest rozsądne: 


mi... 
(Dok. nast.) 


ale już bez ża- 


z LIL 


Pojutrze ciągnienie 


„YCH D E OA 
Główna wygrana 


10.000 koroa 


leozją: M. Feigenbaum, Kitz & Stoff, M. 
rfeld, Schätz & Chajes, Samnely 8 Landan, 


Wielka 50- -halerzowa R! 


ioterya Lazarns Horowitz, Sokal & Lilien, Aug. 
Losu 50 halerzy. Schellenberg & Syn, domy bankowe we 
Lwowie. 78 

Emo E ARON w 


ugska SZEW! > 
Wyższy techniczny zakład naukowy 
dla budowy maszyn } elektrotechniki. 


r~~- Taury 
Technka * W limenau Dział dla inżyniorðw, techników i 


werkmistrsów. Wielkie warsztaty dla praktycznego wykształcenia słuchaczy, 


Pr aminie państw. komisarz. Cudzoziemców przyjmuje się. 
Cenniki bezpłatnie, 36 


TUTI CYGARETOWE 


| e ; watą chemicznie 
czystą 
99 oznaczone literą 


są w powszechnem użycin. 

Zawdzięczam to tej okoliczności, że do ich wyrobu używam 
najlepszej bibułki, zrobionej z włókien rośliny Chmiel „le 
Houblon*. Wyrabiam tak klejone, jak i nie klejone (maszy- 
nowe). Nadają się do wszelkich szlachetniejszych tytoni. 
Smak ich jest łagodny — dym chłodny, nie sprawiaja pie- 
czenia w krtani i na języku. Dla zwolenników tutek klejo- 
nych polecam: „Le Houblon-Noris* z wata. Są one wybor- 


ne i oznaczone literą K. — Każdy palący tytoń, chcąc uni- 
knąć zatrucia nikotyna, winien palić tylko w ne 
szklanych z watą „Salvesol* — pochłania ona nikotynę, a 


więc usuwa jej szkodliwe działanie. 10 cygarniczek szkla- 
nych 1 kor. 20 hal. Pakiecik waty „Salvesol* 30 lub 60 h. 


Wyroby te poleca: 819 


Zaklad przemysłewy „NO RIS“, 


wyrobów papierowych 
Kraków 22. 


Mr. Bełdowski, 


Wyjaśnienie ! 


Na mocy wyroku wysokiego c. k. trybunału administracyjnego z 14 
paździeraika 1899, L. 8I30 i E G. k. ministerstwa handlu z 25 paźe 


dziernika 1899 d. L. 2828, jest marka 881 


„J- E=l1APS-pbióra* 


w registrze znaków Izby handlewej i przemysłowej we Wiedniu wy- 
łącznie dla nas zapisana i przynależy GE" tylko nam "Tag jedyne 
prawe uływania tego znaku ; przeciw każdemu wykroczeniu naszego pra- 
wa ochronnego, będziemy wszelkie nadnłycia na podstawie nstawy o ochro- 
nie marek z 6 stycznia 1890 mr. 19 dziennika p. p. i paragrafu 2-go noweli 
do tej ustawy e 30 lipca 1895 nr. 108 — z eałą energią ócigać. 


Carl Kubn & Co. we Wiedniu, 
Skład, fabryczny: I. Stephansplatz 6. 


Biuro techniczne dla 
przemysłu chemicz= 
mego i dom technicz- 

mo-handliowy 2; 


Tadeusz Ingwer, inżynier - cheinik, 


Lwów; 
Pasaż Mikelaąssha, 


oleca : wszelkie artykuły techniczne dla rolnictwa, mleczar- 


stwa i gorzelnictwa, Urządzenia elektryczne. Porada tech- 
niczna w zakresie przemysłu chemicznego i mechanicznego. 


w Pasażu; 
Hiermanóu 


Colosseu 


4 i 16 nowy program. 
Codziennie przedstawienia © S-mej. 
W niedzielę i święta dwa przedsta- 


wienia, o 4 popoł. i o 8 wieczorem. 
UWE WOD 


5 


Ekspedycya anonsów 


EEBINR YE SOH ALEE 


Wiedeń, I. Wollzelle 11, parter IX. piętro 
sałożomo w r. 1873 — Telefon 809: 
Konto ozekowe ck. pocztowej kasy oszczędności 804.316, 

Poleca sig do wajtańsej à najrsetelniojisoj uoi co do samówień insera- 
tów do wassystkicn gasei krajowych i zagraniem h, Fachowe rady, projekta 
wa anonsy, fako ie oceny tychłe wolne od oplaty. Naynowssy wielki katalog 
r OR: dła iwserujących o 4 Eo A » >". 

Wina zaierowy az w czasopismach m owego Wie 
oblać « dla anonsów każdej treści, jako inż A 4 zaa: T O eii w każdej * 
gałęni, spółek, ageneyi, sasiępstw, podań 9 posady i wypis ofert itd. 


= 


LIE ATENA ||| 


Z drukarni i litografii Pillera, Neumanna i Sp 


